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Koniec ab&lntyznf w  Hlszpanji?
S p r z y m i e r z e ń c y  r a d ż a  n a d  e w a k u a c j a  Z e g ł .  R i d i r y .

Epidemie moralne.
na igniHźmdWiazmy rozpętanych namiętności huj?j<. pieśnią 

wielkich środowisk. — Trzeba temu zarariz ę. — Uzdrów enie 
stosunków musi wyjść jedynie od kohiety

L w ów . S. sierpnia.
D onieśliśm y w czoraj o potw ornej 

zbrodni 75-Ietniego degenera ta  Ję 
drzeja M arczaka w S trzyżow ej — 
zbrodni'., popełnionej na tle seksual- 
netih a tak ohydnej i s trasznej w 
sw ych szczegółach,, że chyba kazu- 
is-tyka psychopatyczna liic wiele po
dobnych zapisała w swej księdze.

Źle jest bardzo, skoro tniazm y 
rozpętanych nam iętności w wielkich 
środow iskach bujają pleśnią na zgiii- 
liźifc; skoro  zataczając  coraz 
szersze kręgi, zag arn ę ły  niemi na
w et te ciche'. do niedaw na osiedla, 
w k tó rych  człow iek dzięki prostocie 
życia i ciągłej styczności z dobro
czynną naturą , nfc nie w iedział o 
jjabelskicli pokuszeniach kr,vi roz- 
kiełzanej. a jeśli naWet p rzy sz ły  kie
dy, m iał w  sobie dość siły  w oli, by 
je pokonać.

P rz y  ocenie tego posępnego zja
w iska  uw zględnić należy  'kilka m o
m entów . — P rz  edew szy'stkj^i n
sfera  seksualna jest n a jb a r
dziej dostępna zboczeniom w szelkie
go rodzaju. Zboczenia te zaś sta ją  
się tern bardziej skom plikow ane, 
tern jask raw sze , im mniej ham ulców  
m oralnych stw orzy  w ychow anie w 
w  danej jednostce, o raz im częs t
szych i silniejszych pobudzeń do
znaje ona z zew nątrz . W  społeczeń-. 
itwiie clobrze zorganizow anem , roz- 
w ijajacem  słę norm alnie, p-sychopa- 
tja seksualna nie znajduje podłoża, 
r.a k tórem  m ogłaby  bujać. W ta- 
kiem  społeczeństw ie jednostka w y
ra s ta  w  atm osferze zasad  m oral
nych, pow szechnie czczonych i za
chow yw anych , a um ysł jej z a p rz ą 
ta ją  pow ażne problem y życiia, tyle 
zużyw ające  energj', że jej potem  nie 
s ta ć  już na rozpustę.

N iestety, żyjem y w  czasach pod 
tym  w zględem  bardzo nieszczęśli
w ych, w czasach, kiedy takiego spo
łeczeństw a  niema. Zm iotła je wojna. 
Zachw iaw szy do gruntu posadam i 
w-szelkiej m oralności sprow adziła 
w ynaturzenie sekm akie , zniszczyła 
ham ulce , krępujące norm alnego 
Idsfwifeka, roztaczające nad nim o-

piekę, by nie zapom niał, co winien 
godności człow ieczeństw a. Poprzed 
w szelkie pobudki, działania iudzkie- 
go, w ysunęła  się niepoham ow ana 
żądza użycia, jej zaś tow arzyszką  
nieodłączną jest zaw sze lubieżność, 
gonitw a za w yrafi iowanemi- em o
cjami, k tórych najw ięcej dostarczać  
umie w yrafinow any seksualizm . Z a
kazy reiigjń przestrogi wi .rdzy nic 
znajdują dziś posłuchu. Cudow ny 
ap ara t w strzem ięźliw ości, k tó ry  d a 
w ał nam podwójnie odczuw ać w szel
kie uciechy życiu, k tó ry  czuwa nad 
rów now agą sił w  organizm ie, osz
czędza ich na  cele najistotniejsze i 
chroni od przedw czesnego zużycia
— ten ap a ia i zosta ł s trzask an y  i 
w yrzucony na śmiecie. Żyje się 
chwiiłą, dla chwili i w tej jednej 
chwili, jednym  tchem  milułoby się 
w yczerpać  oakjf rozkosz istnienia, 
oliwili, jedinym tchem  chciałoby się 
spotęgow ania podniet do takie i m ia
ry, iżby daw ały  złudę zaspokojenia 
pcirwesyjnych pragnień. S tąd ow o 
w ynatu rzen ie , stą  1 tak on ohydne je
go p rzyk łady , juk w spom niany w y 
padek w  Strzyżow ie.

Nie dość w szakże stw ierdzić  zło
— tern się jeszcze ono nie uleczy. 
Kto m a 'jednak podjąć leczenie dzi
siejszej gangreny  m oralnej?

U zdrow ienie m oże w yjść  jedynie 
od kobiety. Sam a' na tu ra  p rzezna
czy ła  ją do tego, by frodzaj ludzki 
n-ietytko k rzew ił się, iecz także eę-raz 
śmielej postępow ał naprzód ku m e
cie wielkich sw ych poczynań. Ko
bieta stoi, na niej opiera się rodzina. 
Kobcta jako m atka — mlekiem 
sw ych piersi przekazuje potom stw u 
zarów no fizyczną odporność wobec 
szkodliw ych w pływ ów  zew nętrz
nych,. jak niemniej i to, co w ażniej
sze, odporność-m oralną. D/iM ejszy 
sposób rycin  zi ilszh jący  m ężczy
znę do całkow itego oddania siebie 
pracy  narodow ej, przesuw a w ycho
w anie dzieci na barki kobieiy. Tym  
sposobem  spada na nie rów n ie / od
powiedzialność za to wychów aitic.

Kobieta po lsk i zaw sze słynęła  z 
cnót niewieścich. H yla  wierną m ęża

w e g o  przy jació łką i podporą, była 
dobrą m atką, dobrą obywatelką.. Za
cisze życiu dom owego obra ła  za 
głów ną arenę s \ v /  dzifcfłalności, w 
..iem znajdując szczęście najw yższe.

N iestety! C zasy p rzyniosły  pod 
lym  w zgiędem  niejedną zm ianę, a 
już czasy  wojenne i powojennie do 
niepoznania zm ieniły kobietę w ogó-

u nas zaś w szczególności. Bez- 
wątpiciiid "i dziś jeszcze p rzew aża 
daw ny  typ Po i!#  — i to dozw ala 
nam z otuchą patrzeć w  przyszłość. 
Poza nim jednak w yłonił się typ 
■nowy-, typ kobiety, która w ystro jo 
ny wedle najnowszej m ody, rozglą 

- się po b ruku  ul. Akademickie.,, 
k tó ra  nad dom pr-jEęnosi cukiernię 
czy kaw iarnię. k tóra  nie może żyć 
bez kma która  w szędzie indziej 
czuje się. bardziej w domu, niż w ła
śnie w  domu u siebie.

Do tej w łaśnie kobiety, do tej 
świ-ato-wej modnisi salonów, do lwi
cy  bruku miejskiego zw rócić się na
leży o upam iętanie, ho z niej idzie 
zaraza, której ona nie dostrzegą, od 
której sam a w wielu w ypadkach  
jest w olna, łecz k tó ra  zatruw a całą 
atm osferę życia naszego. Cóż zdzia
łają wSftitki kobiet, zdających sobie 
spraw ę ze kwegd posłannictw a, sko
ro jeden szał, w zniecony przez te 
inne kobiety, niszczy ich b łogosła
wione dzieło?

Niechże „ ts  inne", w  przew ażnej 
liczbie raczej nieopatrzne, raczej 
oszołom ione sw ą efektow ną rolą, 
ljiźli z gruntu złe i św iadom e zepsu
cia, k tóre  szerzą, w ejdą w  siebie i 
niecli zroz.umieją, że od nich w łaśnie 
rozpocząć Siię musi odbudow a zdro
w ia m oralnego u nas.

JAK SIL MŚCI „KU-KLUX-KLAN“.

W ytuyki tzw . „Ku-Klux-Kiauu", taj
nej sekty, propagującej oczyszczenie ra
sy  amerykańskiej z obcych elem entów, 
zaczynaua przybierać fermę jawnych 
gw ałtów . Rycina -przedstawia dw-.e ofia 
ry wspomnianego bractwa, któyin roz
wydrzeni , klaniści" wypalili na znak 
kary inicjały sw ego związku na pier
siach i plecach.

I
ZGODZIŁ SIĘ NA TO PREZ. GRABSKI.

L w ów , S. sierpnia.
Skutkiem  in terw encji Zw iązku 

Ziemian w e Lw ow ie, posłow ie J a 
roszyński i Łuszczew ski uzyskali od 
prez. Grab('-kieso przyrzeczenie od
pisu podatku gruntow ego z pow odu 
Mę-sK elem entarnych , jakie dotknięty 
W ojew ództw a M ałopolski W sch o d 
niej.

Szczegóły  p rzeprow adzen ia  tej 
spraw y opracuje Izba lw ow ska.

N a tei sam ej konterenclii uzy

skali posłow ie ci przy rzeczen ie  
p rem iera  wstrzymania ściągania n:i 
leżytości przez „Demat'* zł dostar
czone sw ego  czasu przez rząd* a a - , 
rtrjaćłi rolnikom m aszyny i narzę
dzia rolnicze, a to  do chwili za ła t
wienia tej sp raw y n rzez  .specjalną 
Komisję, do której ze s trony  M ało 
polski W schodniej delegow any zo 
stan ie  jeden przedstaw iciel.

I
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Deklarscja rządu IngE- 
słsisiaiistiieiio.

t Białogrótł, 8. sierpnia. (.Tel. ■O. -P.) 
W czoraj odfjyio się posiedzenie 
nadzwyczajnej sesji skupczyny, na 
L tórej to sesji Przedstawił się now y  
rząd. W  posiedzeniu w z ię ły  udział 
w szystk ie  partji, nie w yłącza jąc  
partii Radicza. P o  odczy tan iu  o rę 
dzia królew skiego. posłow ie zgoto
wali królowi owację. Następnie Pre
m ier Dawiidowicz odczy ta ł deklara
cję rządową. W  spraw ie  polityki 
zagranicznej podkreśli! dążność rz ą 
du, aby  w ę z ły  przym ierza, łączące 
Jugosław ię z Francją, Angliją, Ame
ryką, W łocham i i R um unią, s ta ły  
sie n iezm iennym  czynnikiem  po lity 
ki tych  p ań s tw , tak, jak zasadni
czym  czynnikiem  polityki zagrani
cznej Jugosław ii jest to  dążenie. 
łP ła sz c z3rzna podstaw ow a, na -Której 
rozw ija się po lityka  zag ran iczna  
Jugosław ii, jest absolutne poszano
wanie traktaiów międzynarodowych  
— podpisanych p rzez  Jugosław ię. 
Co do n a ro d ó w  bałkańskich, to rząd  
iest przekonany, ze solidarność in 
teresów , łączących te n arody  oraz 
św iadom ość, że w szelk i zam ach na 
niepodległość jednego z nich zag ra 
ża  -bezpieczeństw u pozosta łych , 
p rzyczyn ią  się do zacieśnienia sto
sunków przyjaznych

Co się ‘ tyczy Rosji, ypoiffireśtił 
prem jer, że Jugosław ia, jako pań
stw o  europejskie dem okratyczne, 
pow inna być solidarna z wszyistkie- 
m-i dem okracjam i zachodu. Jednak 
rząd w yraża nadzieję, że  znajdzie 
sposób wyrównania różnic, doty
czących charakte'u stosunków \ zo
bowiązań, które były  przeszkoda 
na drodze uzdrowjenia stosunków z 
bratnim narodem rosyjskim .

C o‘ tło  polityki wewnętrznej', — ‘ 
P'Odkreśliił premier, iż | rząd trwa nie
złom nie na stanowisku oPierama się 
na parlamencie i że  dążeniem jego 
jest wzm ocnienie braterskich uczuć, 
które łączą Serbów . Kroatów i S ło 
w eńców . Ze względu na to ipirzed- 
sięw eźfŁ e rząd w szelk ie środki, ma
jące na celu stworzenie atmosfery 
wzajemnej tolerancji i zrozumienia, 
umożliwiają c ę g i w szystkim  żyw io
łom narodowym pożyteczną w spół
pracę nad rozwiązaniem 'wielkich 
zagadnień polityki wew nętrznej.

Oświadczenie rządowe było go
rąco oklaski JDfme przez posłów  
więKszości, a w  tern i przez krooc- 
ką partję pracy.

 o — 1
STAN URODZA-OW  TEG O 

ROCZNYCH.
W arszawa, 8. sierpnia. (Z). 

G łów ny urząd statystyczny podaje 
szereg  w iadom ości o stanie uro
dzajów tegorocznych. Przypuszczal
ny przeciętny zbiór na zasianej 
pow ierzchni dla całej Polski w y 
n osił pszenica w  ozim inach 111,  
p s enica jara 8 1 ,  żyia  ozimina lG 3  
żyto jare 9'0, ow ies 12'0, jęczmień 
iary 11 -7, jęczmień ozimina 14‘7, 
Cyfry te podane są prowizorycznie 
i mogą medz znacznym zmianom, 
w  każdym razie g łów n y urząd sta
tystyczny stw ierdza, że urodzaj 
ozim ych zbóż jest znacznie niższy niz 
w  roku ub. Najgorzej pod w zglę
dem urodzaju przedstaw ia się  Ma
łopolska, gdzie zasiew y  ucierpiał r 
bardzo z powodu warunków w  ?i- 
tnie, z pow odu zniszczenia doko 
nar.ego przez szkodnika i częś
c iow o  z puwodu p osu ch y  we 
w scjiodniej M ałopolsce. Najlepiej 
przedsiaw ia się urodzaj w  Poznań- 
skiem  i Pomorskiem.

i m  mn » < ! « . » . *

DYREKTOR JAT MA BYĆ ZNIESIONY.

Madryt, 8. sierpnia. (Teł. G. P.). | litycznych oświadczają, is- dyfekto- 
Król ptzyjał na audiencji gen. Pri- j rjat ma być niezadługo zastąpiony 

mo de Rivera. Audiencji lej przypisu . przez rząd konstytucyjny, 
ją wielkie znaczenie. W kolach po- '

w m m lâ nsiiiep.
WESZŁA W ŻYCIE Z DNIEM WCZORAJSZYM.

Paryż, Jk sierpnia. (Tel. G. P.). | tyfikacji ustładu lozańskiego prze- 
Z dniem wczorajszym  Francja, An- i sta ły  być w stanie wojny z Turcją, 
glją, JaDonja i W łochy na m ocy ra- 1

0 -mmi
Londyn 8. sierpnia. (Tel. G. P )  W  | 

Izbie lordów na zapytanie w sprawie u- 
kładu ar,gi(jf?ho,rosyjskie20 z łożył lord 
Parmocre ośwucfczenie podobne d > ie- 
go, jakie z!oży!i w Izbie gmin Ponsom- 
by i Mac Donald. Lord Curzon oświad
czył, że dawniejsze układy dotyczące 
propagandy rosyjskiej lekcew ażyły so .  
be bezw stydnie tę sprawę. Jest rzeczą 
pewną, że gdy rząd zwróci się do par
lamentu w sprawie gwarancji Jla poży
czki rosyjskie.i na projektowanych wa
runkach, parlament prośbę tę  odrzuci.

DLA CELÓW PROPAGANDY.
(Telefonom od naszego korespondenta).

W arszaw a, S sierpnia. (Z) „Rzecz
pospolita" omawiając zaw arcie traktatu 
angielsko - sow ieckiego pisze, że rząd 
sowjeęki okazał mniej skwapliwości w 
osiągnięciu istotnego celu, >tj. pożyczki 
angielskiej, a zadowolił się schwyceniem  
w ręce paru ponętnycn atutów dta dal
szej gry propagandowej.

immm  ram sal s ilit  ZifL l i
NA RAZIE ROZMOWY NOSZĄ CHARAKTER NIEOFICJALNY.

Londyn, 8 sierpnia. (TaL Q. P ) Mac 
Donald, Herriot, Theunis, Hymans i gen. 
Nollet odbyli wczoraj dłuzszą konierenr 
cię w sprawie wojskowej ewakuacji Za
głębia Puhry. Narady te, które miały 
charakter nieoficjalny i prelimmarny, 
kontynuowane będą zapewnie dzisiaj 

Londyn, 8. sierpnia. (Tel G. P.) Ko
misja odszkodowań osiągnęła poro/n-

aiienie oo do przekazanych jej spraw. 
Jest rzeczą możliwą, ze  komisja dotdz'e 
do porozumieniu z delegacją niemiecką 
w spraw ie poćp.sania protokołu podlega 
jącego kompetencji komisji z zastrzeże
niem, że dojdzie do porozumienia z Niem 
cam! co do spraw podlegających w yłą
cznie kompetencji* państw sprzym :erzo- 
nych. ,------- --------------

Eondysl przebrani» mdii?]/ policyjni
PROWADZĄ YV POWIECIE STOLPECKIM AKCJĘ SABOTAŻOWĄ.

W arszaw 3, 8. sierpnia. (Z). Jak 
donoszą W aszem u koresponden tow i 
ze Stołpców , pojawiło się w całym  
pow iecie sfołpeckim m nóstwo ban
dytów , przebranych w mundury po 
licyjne Polskie P ro w ad zą  oni akcję 
sabotażowe, rabuję, a nie ulega 
lewesłji, że podkładem  caiee tej ro
boty je s t w yw ołan ie  w  um ysłach

ludności, zam ieran ia  i zdyskredyto 
wanie jaknajsilniejsze polskiej poli
cji państwowej, a w  ten -sposób u lat 
wienie napadów. W ładze polskie 
zajęte są w  dalszym  ciągu energiez- 
nem likwidowaniem  całej tej akcji, 
która jest 'przedłużeniem znanego  
napadu.

T e rro r  i i s m iw is t ó i  w  W arszaw ie .
NAPADAJĄ ONI MA ROBOTNIKÓW PRACUJĄCYCH. — POLICJA 

MUSIAŁA DAC NA POSTRACH KILKADZIESIĄT STRZAŁÓW,

W arszawa, 8. sierpnia. (Z). Dziś 
rano na murarzy, pracujących przy 
Iwdowie .wyżsizej szkoły wojsko
wej przy ul. Suchej, napadła banda 
terrorystów, złożona z 10 osób i ii- 
siłowała skłonić robotników do po
rzucenia pracy. Nastąpiła bóika, w  
czasie której banda terrorystów po 
rwała 2 robotników i usiłow ała ich

poprowadzić w nieznane miejsce,
.ć u alarmowana policja zjawiła się 
gkt miejscu i doszło do użycia broni. 
Policja dała na postrach kilkadzie
siąt strzałów i uwolniła uprowadzo- 

t nych. W szyscy  zeznali, że prowo- 
I dyrem bandy iest znany komunista 
[ i awanturnik Siebierski.

KINO »LEVV‘ Dziś» sebots 9. t. m. i w dni nastfpne
i  wielki sensacyjny dramat w G akrach z żyra przemytników serbskich

w9ł.roiiurouaariystha

a U K I I J W a  T  n «  w in  n
Film o głębokiej treści drama jcz ięj. Wspaniałe zdjęcia. Doskonała gra artystów.

TRAGICZNA ŚMIERĆ 2 l o t n i 
k ó w  W KRAKOWIE 

W arszawa, 8. sierpnia'. (Z). Z  
K rakow a donoszą: D ziś przedpołu
dniem  w  szybującym  aparac ie  fa
bryki P lagę i La-szkiewicz typu 
A 300 ma w ysokości 1500 n r ułam a
ły  się skrzydła. Aparat runął. Pilot 
por. Rehner i szeregow iec Probe- 
lak zab'ci

 o------
CZY TYIKO NA TLE EKONO- 

MiCZNEM?
(Telefonem od naszego kore.rpodsnta).

W arszaw a, 8. sierpnia. (Z) Q a jueia- 
k iego czasu zw racają  uw agę btraiki w  
lubelskiej w ytw órn i sam olotów  firmy 
P lagę i Zaszkiew icz. Naprzemiari s tra j
kują poszczególne oddziały i grupy. O- 
becnie p rzystąp iła  do s tra jk u  sekcja sto 
la rzy . „K urjer P o ran n y " zw raca  na to 
uw,agę w laaz  w ojskow ych-

—— o------
W ODA NA W IŚLE OPADA. 
W arszawa, 8. sierpnia. (Z). — 

W b re w  zapow iedziom  o. w ylew ie 
W isły  w  okolicy  W arszaw y , wóda 
na W iśle opadła. Rolnścy podnr ty
scy mogą więc b y ć  sipokojini o siwo- 
ic zbiory . P ozostałe  to w /ą c z n o s c i  
z wielkiemi upałam i, jakie panują  tu 
taj od kilku dni.

Z t s a t p u.
(św iecznik", komcdja w 3 aktach 
Alfreda Musseta — w ystęp  Ireny 

Solskiej).
Dobrze jest : pożytecznie zoba

czyć od czasu do czasu taką kome- ■ 
dję z przed stu prawie lat, miło jest 
przyjizeć się, jak kochano i zd-a- 
dżano przed1 siu lały, w  okresie Geor 
ge Sand i Chopina, kieidy to ro
m antyczna m iłość była jedynym ka
nonem życia  i sztuki. Jakże iinac/sj 
dziś kochamy, jakże inaczej pisze
m y sztuki — jedna tylko zdrada zo 
stała taka sama i rogacz dzisiejszy 
jest takim samym rogaczem, jak 
przed stu laty. B y ł to czas, kiedy co 
drugi człowiek umierał z nieszczę
śliwej miłości, kiedy po- wszystkich  
lasach błąkali się bladzi kochanko
w ie, ryjąc na korze drzew  imiona 
sw ych  ubóstwianych i  mącąc pła
czem i jękami ciszę leśną. To w sz y 
stko ma niewątpliwie .swój specyfi
czn y  w dzięk i styl i reżyser, w ysta
wiający komedję Musseta, musi ba
czyć, ażeby z tego stylu nic wie za
trącić. Udało się to w  zupełności re
żyserow i Piekarskiemu, „Św iecz
nik otrzymał pom ysłow e ramy sce
niczne, umożliwiające szybką zmia
nę dekoracji a ca ły  zespół utrzymał 
się w  dwóch zasadniczych tomach 
afektacji i groteski. Na tern He roz
winęła Solska całjp majsterstwo 
swej sztuki, umiejącej tak świetnie, 
odczuwać styl i malarską pozę. — 
W ięę, niby ze starej miniatury ze
sz ła  na scenę, a  krynolinę nosiła z 
tak naturalnym wdziękiem i z  taką 
godnością, jakby się zrosła z mą od 
koluYki. Nie zawiódł ani jeden z. pa
stelow ych odcieni gry subtelnej, 
przerafLiowanej, pewnej sw ych  
śr/flków.

Piekarski dał typ rogacza dosko
nałe utrzymanego w  linjach stylowe! 
groteski, a Śocha był Filonem, któ' 
rego konieczna afektacja znalazł" 
w łaśc iw y  ton. W ięc było wczoraj 
w  teatrze miio, stylow o, ładnie i in- 
teligenmie.

H enryk ZbIerzchow§kl
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Polityka zagraniczna 'jfelkhj Erylanji
w  oświetleniu angialskiem.

ne. dio now ych  BBtoj&d?. W ieieby 
m ożna zdziałać, zastosow ując p ro -

lw ó w , 8. sierpnia.
(x) W obec powszeohnÓgA zain

teresow ania , ‘akie budzi obecne s ta 
now isko Aftgfcji pod rządam i Ł abour 
P a r ty  w  sp raw ach  polityki m iędzy
narodow ej, w arto  zaznajom ić się 
bliżej z pcdbtaw ow em i zasadam i za
p a try w a ń  politycznych. M ac D o- 
naldu. i jego gabinetu. N adzw yczaj 
ciekaw e i cenne uw ag i n a  ten  tem at 
w ypow iada p rofesor 'un iw ersy tetu  
w alijskiego, C. K. W ebster, k tó ry  
by ł rzeczoznaw cą angielskim  na 
konferencji pokojow ej w  P a ry ż u  w  
r. 1919 i uchodzi z a  jednego ;z naj
znakom itszych znaw ców  sto sunków  
m iędzynarodow ych . W y w o d y  prot. 
W ebstera  podajem y poniżej w naj
dokładniejszym  str esz-czeniu.

Jeżeli idzie o w y ty czn e  obecnej 
poHyki angielskiej- — pisze prof. 
W eb s te r  —  to sc h a rak te ry zo w ać  jo 
m ożna jako  sta le  domagainie się 
łcraiu, a b y  rząd  b ry ty jsk i w płynął 
na  pop raw ę sytuacji na  kontynencie 
europejskim . W ielka Bry tamia nie 
m oże an i się rozw ijać, an i czuć się 
bezpieczną, o ile t iw a  obecny  s tan  
rz e c z y  na kontynencie . W praw dzie  
w ielu je s t takich, iktórzy stale p ro 
pagują d o k try n ę  odgrodzenia się zu 
pełnego od kon tynen tu , szukając je
dynie w  sobie ochrony  i oparcia — 
grupa ta  jed n ak  je s t nieliczna i nie 
ma ipoidtizymamia. P rz y  obecnych  
środkach walki, k iedy  działa niosą 
p a  90 in il,#a  sam oloty  potrafią znisz 
czyć duże  m iasto  w ciągu jednej no
cy, naród  angielski zrozum iał na
reszcie, że ich w y sp a  może być tak 
ż e  ciężko trafioną. Wr tych  w aru n 
kach  „splendid isoilatlon", k tóra  by
ła n iegdyś dum na p o staw ą  Anglii. 
d’zM  b y łab y  ty iko po lityka  rozpaczy.

R ząd  L abour P a r ty  m usi w ięc 
b y ć  w yrazicielem  tych m yśli — u- 
jaw nil też sposoby, jakiem! zam ierza 
w prow adzić  te m yśli w ozyn. O to  
M ac D onald zaczął od szczerej i 
przyjaznej w ym iany pog lądów  z 
F rancją , a  niem ało dopom ogła mu 
w  tern  mowo za ry so w an a  sytuacja 
w e F rancji, z k tórej w idać, że F ran 
cuzi p rzy sz li do przekonan ia , iż 
N iem cy nće są  w  stan ie  spłacić 
sw y ch  długów , o  o póki im- się nie p o 
zw ała  tego uczynić, Jaw nem  jest, 
iże musi n astąp ić  rew izja  całej skali 
sp łacen ia  długów , określonych przez 
T ra k ta t  W ersalsk i. P irzedew iszyst- 
biem  jed n ak  F ranc ja  m usi sfolgow ać 
p rzem ysłow i niem ieckiem u. A by o- 
siągnąć te n  cel, W . B ry tan ia  gotow a 
jest dlo w ielu << fi ar. L abour P a r ty  
je s t rów ni;eż silnie zdecydow aną, jak 
t poprzedlni rząd1 (może n aw e t w ię 
cej), a b y  nalegać n a  uzależnienie 
zrealizow ania zobow iązań o d  ek o 
nom icznych w aru n k ó w  w  Niem
czech. Z  rozm aitych  oznak  widać, że 
pod w zg 'ędem  ekonom icznym  sy tu 
acja ta  jest n a  ty le  do jrzała , iż po
godzenie obu s tro n  nastąp ić  może.

G łów na jednak troską  ogółu 
francuskiego jest nie ty le  odszkodo
w anie, co bezpieczeństw o. Je s t to 
zagadnienie, k tórego rozstrzygnięcie  
będzie znacznie  trudniejsze 3l:a rz ą 
du Latbour P a r ty , gdyż A nglicy w i
dzą Francję, opanow aną chęcią 
Stworzenia takiej siły  m ilitarnej, — 
k tó re j zw irzcbnictw u żadine m ocar
stw o  nie będzie w  stan ie  s taw ić  o- 
poru. W każdym  bądź razie Labour 
P a r ty  ma szczery  zamiair uzyskan ia

w  fiu ropie redukcji zbrojeń, k tó ra  
jest ży w o tn a  koniecznością, o  ile 
b udże ty  p ań s tw  europejskich p ra 
gną pow rócić do równowagi,^ a  ż y 
cic ekonom iczne m a się odbudow ać. 
W ów czas b y ń b jśm y  gotow i iść na 
spotkanie życzeniom  narodu  francu- 

, sk iego w zaw arc iu  zrozum iałego pa
ktu gw arancy jnego , o ileby p rzek o 
nano nas o szczerej redukcji zb ro 
jeń.

W zg lęd em ' innych narodow ości, 
nie w y łącza jąc  narodow ości w ro
gich, po lityka Labour P a r ty  chce 
k ierow ać się tern! sam erni rozw aża
niami. G otow ą je s t ona do p rzy - ' 
c iijln eg o  ro z p a irz tp ia  w szelkich  żą 
dań, by leby  ze s tro n y  tych  narodo
wości n astąp iło  uznanie fak tów  e- 
konom-icznych i po litycznych.

P o w sta je  pytanie jakiem i d ro g a
mi osiągnąć m ożna id e a ły  — n iety 
kalności tra k ta tó w , bezp ieczeństw a 
narodów  o raz  ekonom icznej odbu
d o w y  E uropy? O tóż w szystk ie  trzy  
partje  w  W . B ry tan ii zobow iązały  
się, że użyją Ligi N arodów  tak  dale
ce, jak tylko to będzie m ożliw e, a- 
żeby  osiągnąć ten  cel. R am say  M ac 
D cnald na ostatn ich  w ybór ach lu- 
trzy m y w a ł, że Liga N arodów  jest 
g łó w n a  nadzieją całego św ia ta  i że 
on ze sw e j s trony  uiczyni w szystko , 
co ty lk o  będzie mógł, aby  pow ięk
szyć  jej w ładzę. U dało mu się już 
z re sz tą  nakłonić do tego poglądu 
b iu ro k ra ty czn y ch  -i k o n se rw a ty w 
nych funkcjonariuszy Foreign Offi
ce. W  ogóle należy  spodziew ać się, 

,Ec zarów no  w kw tstjd  odszkodow ań, 
-■jak -też -i w  zapewnieniu ogólnego 
bezp ieczeństw a Liga- m ieć będzie 
sta ie  w zrasta jące  i u zn an e  stanow i
sko.

D la tych  to w zględów  jest b ar
dzo pożądanem , a b y  Niemcy nale
żały  do Ligi .Narodów, a  jako  w iel
kie m ocarstw o  b y ły  'również rep re
zen to w an e  w  Kadzie Ligi. Labour 
P a r ty  użyje też sw ego  w'ply<v u, a- 
by Rosja w ciągn iętą  zosta ła  ró w 
nież z pow ro tem  do środow iska  Na
rodów  j a b y  pogodzić ją z Europą, 
Labour P a r ty , choć sam a w y rzek a  
się komunizm u, jako pojęcia zupeł
ni e obcego Anglikom, p ro testo w ała  
jednak zaw sze  przeciw ko w szelkiej 
próbie obalenia siła  now ego ustroju 
w Rosji. D latego to, n a tychm iast po 
p rzy jśc iu  do w ładzy  rządu  Labour 
P a r ty , Anglia u zn a ła  Rosję sow je- 
cką.

Obecnie w ięc w szy stk o  u za leż
nione je s t od stanow iska rządu  so- 
v\ jećkiego. Jeżeli rząd ten i nadlał o- 
kmie się ta k  Wrogo usposobionym , 
jak  dotąd, do Wszelkich prób poko
jow ych i prób gw aran to w an ia  bez
p ieczeństw a  E uropy, cz y  to za po
średn ic tw em  Ligi N arodów , czy 
też innych środków , w ów czas 'rzad 
Labour P a r ty  wiyslapi w zględem  
niego równie w rogo, jak w szy stk ie  
do tychczasow e rząd y  Anglii-

Kwestja polska nie spotkała się 
w kraju naszym  z sympatią dusta- 
tecznąj może stało się to wskutek  
jej odległości i odm iennego punktu 
widzenia. Polacy byłi uważani za 
impe. jalistów i za agresyw nych w 
stosunkach sw ych  do innych naro
dów. w  Anglp istnieje silne przeko
nanie, że  Polska utrzymać się ty l
ko może przez politykę porozumie
nia i wzajem ności w stosunku do

sw ych dwóch potężnych sąsiadów.
Anglia uw aża, że P o lsce  — w ięcej 
może niż innych na redom  w  Europie 
— Liga N arodów  daje gw arancje , 
k tó rych  dać jej nic potrafi żaden  sy 
stem  oddzielnych aliansów , podle
gających jako tak ie  w szelkiego ro 
dzaju w ahaniom  i -ułomnościom, O 
ileż w ięcej posiądae to jeszcze bę
dzie znaczenia, jeżeli Niemcy i Ro- 
s-ja w ejdą w  sk ła d  Ligi ii dadzą się 
nakłonić d!o uznania jej za sw ego o- 
piekuna!

Naogóf jednak  naród  b ry ty jsk i 
nTp uw aża Traktatu W ersalsk iego  
za ideał, w k tó rym  nie m ożnaby  do
tknąć żadnego p izep isu  lub słowa. 
P am ię ta  on jeszcze, jak T ra k ta t 
W iedeński d ław ił Europę, aż  jego 
żelazne ogniwa m usiały być z łam a
ne p rzez w ojnę i rew olucję.

D latego weki ludzi, a przedc- 
w szystk iem  wiciu zw olenników  L a 
bour P a r ty , uw aża, że tra k ta ty  m o
gą być zm ieniane i p rzy s to so w y w a-

stosunków  politycznych  i społecz
nych dzisiejszych Niermec, odnosi 
się z dość wielkim . scep tycyzm em  
do szum pie reklam ującej się- d e 
m okracji niemieckiej.

W ynik ostatnich w yborów  do 
parlamentu R zeszy  wzm ocnił prawi
cę kosztem  dcmokratTCZuyeli ugru
powań i zadał klam  twierdzeniom
0 „dem okratycznych’* Niemczech.

Cyfra 62 kom unistów  daje się je  
dynie  w ytłum aczyć w p ły w em  b e z 
p rzykładnej w dziczach inflacji pie
niężnej, k tó ra  w ostatnim  roku na
w iedziła Niemcy.

W  gw alto w n em  tem pie nastąpiło  
zubożenie szerokich w arstw  ludno
ści i w zro st bezre bocia, o raz  głód, 
którv  na dobre zaw itał tu  w epoce 
inflacyjnej, dokonując sw ego. Nic te 
dy dziw nego, że w  oikresie gospo
darczego i politycznego bezhoiow ia 
kom uniści mieli skutkiem  tego dość 
ła tw ą grę.

U grupow ania p raw icow e inaczej 
w y k o rzy s ta ły  m iniony o k res  do 
swoich celów, w skazują^ zahukanej 
ludności, że „listopadow i p rzew ro - 
to w cy “ (p rezyden t R zeszy  E bert, 
Lcheidcruan i tow.) są  pośrednią 
przyczyną niemieckiej nędzy.

P raw ico w y  putscli dokonany  w 
listopauzie ub. toku  p rzez  H itlera
1 tow. bj f dla E uropy sygnałem , a 
zarazem  i ostrzeżeniem , że w Niem
czech dem okra tycznych  i repub li
kańsk ich  drzem ie, a raczej p rz y c z a 
jona je s t ogrom na siła  opierająca się 
na o rganizacjach  m onarchistycz- 
nych, go tow ych  w każdej chwili do 
w ystąp ien ia .

1 gdzie tkw i ta m otorow a siła, 
która  zaw sze  i w szędzie  popycha 
Niemcy w  objęcia monarchistów., 
w zględnie w ich zakapturzonych  
sp rzym ierzeńcu  w ?.

s ty  rozum  do problem atów  T rak ta 
tu W ersalsk iego , nie napuszając 
w szelako  zasadniczego tekstu . G dy 
jednak  nadejdzie pora, że  te po
praw ki okażą się konieczne, miej
m y nadzieje, że stanie się to p rzez 
zastosow anie 19-go A rtykułu Jak lu  
Ligi N arodów . M yśl w prow adzen ia  
popraw ek jakichkolw iek bez  zgody 
ty cii, którziy sa  zain teresow ani, jest 
najzupełniej obca przekonaniom  nw - 
ty.fko Labour P a rty , ale i w szy st
kich odcieni myśli politycznej w
W ielkiej B rytanii

Z pow yższych  danych w yw n io 
skow ać można. że dojście do w ła 
d zy  L abour P a r ty  nie oznacza
zm ian rew olucyjnych w  pohtyce 
zagranicznej W ielkie! B rytanii-
P rzyśp iesza  ono ty lko dążności, i 
bez tego, jasno zarysow ujące się. 1 
•nabierające decydujących w p ły 
w ów . P o lityka  Labour P a r ty  — te- 
mi słow y kończy  prof. W ebster 
swo.je w y w o d y  — jest bezw zględ
nie zgodna z po lityka poprzednich' 
rządów  i harm onizuje z  całą  h isto
rią W ielkiej B rytanji.

ty sięcy  egzem plarzy  rozchodzą się 
po kraju  z napisem  „Fur G ott, Kónćg 
und Yiaterland" W  duszy każdego 
P ru sak a  insty tucja  monąi,cii.ii, jest 
głęboko w y ry ta . Ani wojna, ani re 
wolucja nie potrafiły  tego u- 
czucia w ykorzen ić . Najm niejszy 
■powiew, zapow iadający  kurzu,
pożegna ca łą  niem iecka .^de-
mokraciię4* n a  w szystk ie  strony , jak 
rozlatują sR  opadłe liście pod w p ły 
wem  jesiennego podm uchu. C ały  
rząd M arxa znajduje się dzisiaj na 
fascc p raw icow ych  grup. które cze
kają sprzy jającej d!a ju c h ' koniunk
tury  w Europie

T ąk  w u’O rsay . j r̂k j na
Dow-ning S tree t, już dzisiaj w iedzą, 
że w B e t linie na Wilhelmspiiatzu p. 
dr. S tressem an n  jest ty lko  figuran- 
tem . a ogólna tajem nica poliszynela 
jest fakt. że ton zagranicznej polity
ce niem ieckiej nadają dzisiaj p raw i
cowi nacjonaliści,

W  chwili, gdy w  Paryż.u doszedł 
dc w ład zy  Herrioit. a w  Londynie 
objął rząd y  Mac D onald, w  Berlinie 
pod przew odem  Ludendorfa i Tir- 
■pitza w esz ła  z tryum fem  do p a r la 
mentu ca la  se tka  w ypróbow anych  
przyjació ł Jego C esarskiej Mości 
W ilhelm a 11. Gdy w P a ry ż u  i Lon
dynie w ieczni doiktryn.er.zy mdfcólą 
się nad profesor*,kiemi eksperym en
tami reform y niem ieckich reparacji 
i p rzy rzekają  ly ch łe  opróżnienie Za
głębia R uhry, w ym rderow ani gene
rałow ie niem ieccy objeżdżają c a łe 1 
Niemcy, gdzie płomienneml. m ow a
mi naw ołują m łodzież do  w ojny od-, 
w e to  we j. G dy w całej Suropie roz--' 
chodzi się słuszny  zew  za zap rzesta 
niem zbrojeń i p row adzenia polityki 
•pacyfikacji — [o Niem cy b y ły , są 
i zo staną  w ieczna kom órką przy
sz łych  w ojen i zaburzeń.

Sa czy ich niema?
7LUDA T  ZW . „D EM O K RA CJI NIEM IECKIEJ“

(Korespondencja w łasna „Gazety Poranne.i“K

Berlin, w  sierpniu.
Opinih europejsika, ś ledząca ze  zro 

zum iałem  zain teresow aniem  rozw ój

Na to odpow iedzą nagłów ki 
„K reu tzzeitung’’, „Stahlhehn** i 
D eutsche Zeitung%, k tó re  w setkach
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POLACY SĄ LICZNI W RUMUNII, ALE SZKÓL DLA NICH OBECNIE NIEMA, CHOĆ DAWNIEJ b Y l Y. 
ILE TOWARZYSTW OPIEKUJE SIĘ NASZYMI RODAKAMI NA OBCZYŹNIE?

K o re sp o rd sn c  a  w łasn a  „G azety  P o ra  n e j“.

Czerniowae, w  sierpniu.

(m).. Znany powszechnie jest fakt, 
■że szkół polskich w Rumunji nie 
ma, mimo że jest tam  pokaźny od
setek Polaków, tw orzących  miej
scam i na  Bukowinie zwarte skupie
nia, T am tejsze szko ły  polskie z cza
sów  austriackich obecnie bądź zw i
nięto, bądź zrum unizow ano, (

Kqmu zależy na tern, ab y  pol
skie dzieci z Rumunii — nie m ów iąc 
już — kształciły  się, ale aby  na
uczy ły  się poprawnie czytać i pisać 
po polsku i nab y ły  bodaj odrobinę 
'w iadomości o p rzeszłości w łasnej oj
czyzny , ten musi je uczyć sam , a 
jeżeli mu na to brak  czasu lub te 
chnicznych sposobów , to rnusi je 
w ysyłać do Polski na kilka lub kil
kanaście lat nauki. W  ten sposób 
przyczynia  się częściowo do zacho
w ania  w śród P olaków  na ob czy 
źnie, obok św iadom ości polskiego 
pochodzenia, także poczucia ducha 
i kultury polskiej.

W  W arszaw ie  istnieje znane To
w arzystw o łm. Mickiewicza, ochro
ny kulturalnej Polaków, zam ieszka
łych za granicą. T ow arzystw o  to 
pracuje we w szystk ich  państw ach. 
W e Lwowie istnieje Tow . akadem ir 
ków polskrcn z Rumunji „Ognisko*', 
p racu jące w  kierunku ratow ania  dla 
r.arodu polskiego absolw entów  
szkół średnilch rum uńskich. — W  
Czenniow cach je s t  Czytelnia polska 
jako centrala w szystk ich  czytelń  na 
BńkoF/tóie. Te trz y  tow arzy stw a  

Najm ują śię przew ażnie  pokoleniem  
dorosłem. P ozatem  m ożnaby jesz
cze policzyć na palcach kilka za 
m ieszkałych w  Rumunji iednosfek, 
p racujących dla tej idei p rzez k sz ta ł
cenie sw ych  dzieci w  Polsce. — Na 
tern jednak koniec. Niema w  szcze
gólności do tychczas żadnego T ow a
rzy stw a , k tó reby  propagow ało  i po
p ierało  w y łączn ie  oświatę w śród

I4K Ó B  H E N N E R Y .^

ZflKŁaO
Pow ieść kryminalna z franc,

(Ciąg dalszy.)
Casso-ulet 'nachylił s ię  siad! 

zwłokam i, ołożonem i nad brzegiem  
stawu, i obserw ow ał ie uważnie 
przez czas dłuższy. Potem zadał 
kilka py tań, w  szczególności — w  
które m m iejscu znaleziono zw łoki 
(jak się okazało w  odległości nie
spełna jrzech metrów od brzegu) — 
i w  końcu ośw iadczył kategorycz
nie, że denat popełnił samobójstwo.

—  W idzicie panowie — obja
śniał, — ubranie zm arłego znajduje 
się w  najzupełniejszym porządku, 
— zatem  o jakiemś .szamotaniu się, 
czy 'walce, nie m oże b yć  m ow y. 
Dalej, zmarły ma naw et czapeczkę  
podróżna na główne; gdyby sie był 
bronił lub bił z  kim, — czapka by  
mu napew no z g ło w y  była -spadla. 
W reszcie, jak sami stwierdziliście, 
w  portfelu zmarłego znaleziono zna
czną stosunkow o sumę: dziesięć
tysięcy  franków. To są fafcta. Do-

lucm. P rz y  tej sposobności w yrazić 
należy zdziwienie, że Lw ow ski Za
rząd T. S. L. zam iast w itać z uzna
niem każdego polskiego studen ta  z 
Rumunji i u ła tw iać  mu prace przez 
zapew nienie jak najdalej idących 
ulg, nie uwzględnił podań petentów ' 
z Rumunji o przy jęcie  do B ursy 
Grunw aldzkiej, z takiej* m otyw ów , 
„jak b rak  m iejsca", lub „przekroczo
ny  wiek", mimo, że w  tych  poda
niach um otyw ow ano niejako konie
czność przyjęcia z punktu w idzenia 
niem ożliw ości kształcenia się wogó- 
le, a dla w yłuszczonej na w stępie 
idei w' szczególności. Gdzież bo
wiem dziecii z Rumunji, chcąc się li
czyć w  Polsce, m ają znaleźć p rzy tu 
łek i dozór, jakiego im pot/zeba , je
żeli nie m ają w P olsce rodziców-’, a 
bu rsa  ich przyjąć nfe chce?

N ależałoby chyba okazać więcej 
zrozum ienia dla w ysiłków  tych  ro 
daków . k tó rym  rządy  obce nie po
zw alają uczyć się w e w łasnym  ję 
zyku. C zy s ta tu t T. 3 . L. tego za 
b ran ia?

Dalej zasługuje na  uw agę kw estja  i

opłaty miesięcznej w Bursie, która
z 20 zł. ubiegłego roku podw yższo
no aż do 35 z ł ,  w ynosi w  w alucie 
rum uńskiej 1750 lei. W  Rumunji mie
sięcznie u trzym anie kosztow ałoby  
najw yżej 1000 lei, ulgowe studia 
więc w Polsce kosztują o 75% dio- 
żej. Nic tedy  dziw nego, że P olacy  
z Rumunji z boiem serca i z uczu
ciem rozgoryczenia wobec polskie
go społeczeństw a będą zmuszeni 
zrezygnow ać z prób stworzenia; 
Rad ośw iatow ych dla poisk:ego Im 
du w Rumunji i przerwać! '■odpo
częta  już w tym  kierunku p^acę, — 
K resowcy są zw ykle bardzo wra
żliwi i za uchybienie jednostek czy 
grup — winią od-azu cale społe
czeństw o.

P odając do w iadom ości publicz
nej pow yższe fak ty , apelujem y do 
w szystk ich  czynników  obyw ate l
skich i rządow ych, aby  zechciały  
w p łynąć na  zm ianę tak tyk i w ładz 
T. S. L. w  tym  kierunku, aby praca 
T. S. L. służyła rzeczyw iście popim  
raniu ośw iaty ludu polskiego w  naj- 
szerszem  tego siow a znaczeniu.

Urzędnicy Kolejowi u min. Tyszki.
P. MINISTER PRZYRZEKŁ JM  UW  ZGLĘDNIĆ I C t l  SŁUSZNE PO 

STULATY.

(Korespon lencia własr a Gazety Porannej )*

statecznie rażąca krzywda, w yrzą
dzona urzędnikom kw ęiow ym   ̂
w yższem  wykształceniem , którzy 
■ure caduco w yłączeń1!1 byli od w y ż 
szego szczebla, przyznanego 
w szystk im  innym  urzędnikom  -pań
stw ow ym

R ów nocześnie o św iadczy ł p. mi
nister, ze odnosi się jak n a jp rzy 
chylniej do żądania, by  u rzędnicy  
na -kierujących stanow iskach  o trz y 
mali dudatki funkcyjne i -będzie się 
s ta ra ł sprawcę to za ła tw ić  ku zado
w oleniu tych  pracown-ków.

Szerokie w a rs tw y  kole jarzy  od
noszą się do osoby p. ministra T ysz
ki z wielkiem  zaufaniem, gdyż jak 
d-otąld p. m in ister odnosi się do nich 
i ich po trzeb  z niekłamaną Iżyczli- 
wośoią.

KU CZCI POW STAŃCÓW  ŚLĄSKICH.
W arszaw a, 8 sierpnia. (Z) Z Dzie

dzic donoszą: Powstaje tutaj z inicjaty
w y społeczeństw a m iejscowego nomnłk 
ku czci- powstańców śląskich. B u d o w ę  
będzie prowadził architekt Hauser z 
Krakowa. Odsłonięcie pomnika odbę- 
ezte się z Końcem sierpn‘a na które za
proszono Prezydenta Rzpltej. lrsars^ałl.-r 
Piłsudskiego. ministrów i przedstawi
cieli w ładz.

Stanisław ów ,. 7. sierpnia .
(St) Podcza!; pobytu -p. m in istra  

T yszki w S tan isław ow ie  zgłosiła się 
na posłuchanie -duputacja, złażona z 
inż. Wludz. Dziekańskiego i s ta r. 
kom isarza B iałow ąsa, im ieniem  u- 
rzędm-ków o studiach akademicki-ch 
z prośba o  przyznanie tym  urzędni
kom  szczebla w yższego  za  studia 
akadem ickie. P . m in ister p rzy jął de- 
putaoję b a rd z o ‘życzliw ie i zapew

dajm y do tego  jeszcze jed en : Oo- 
by  m ógł w bić p. Fcrti-n w  tein  od- 
1-udnem m iejscu, o ile nie nosiłby  
| i ę  z zam iarem  sam obó jstw a? 
Zdaje się, że .rozum owanie moje 
jest logiczne, — a o s ta te c z n y  w nio
sek  sam się na m yśl nasuw a.

W ywiadom -tym n-ie m ożna b y  i o 
odm ów ić dużej słuszności, G opraw - 
da, należało Jeszcze o dk ryć  m o ty 
w y, k tó re  m ogły sktóm ć den-ata do 
tego rozpaczliw ego czynu; tó już 
jednak było  rzeczą szczegółow ego, 
gruntow nego śledztw a.

Kłopoty finansow e nie m ogły tu 
w  żadnym  razie w chodzić w  ra 
chubę: F o rtir posiadał m ajątek  w a r
tości najmniej cz te rystu  miłjonów, 
w  in teresach  m iał szczęśliw a rękę. 
C ieszył się rów nież  —  mimo sw y ch  
sześćdziesięciu !at — zmakomitem 
zdrow iem , jakiego pozazdrościłby  
mu niejeden młodzik.

Pozatem  pan Fortin  by ł l i ż  od 
dziesięciu lat w dow cem , ży ł w  od
osobnieniu, nie naw iązując żadnych 
podejrzanych a kosztow nych „sto- 
snnc~z-ków“ . Choć — kto wiie, — 
w łaśnie u schyłku żyw ota, ow ładnę
ła  nim nagle jak aś  gw ałtow na, a  w  
tvm  w ieku tem  niebezDieczniejsza 
nam iętność?

nił najsolenniej. że sp raw ę  tę należy  
uw ażać za  pom yślnie załatwioną, 
gdyż 'bezpośrednio :po jego pow ro
cie z urlópu do W a rsz a w y  sp raw a  
ta z w nioskiem  dodatnim  znajdzie 
się na porządku dziennym  Rady 
ministrów z tem. że uchwała doty
cząca ogłoszoną zostanie w  drodze 
rozporządzenia, a nie drogą osobnej 
noweli do ustaw y uposażeniowej.

W  ten sposób usunięta będzie ty

SOWIECKA .SZKOŁA BANDYCKĄ".
(Telefonem  od naszego kore-suodeiita).

W arszaw a, s. sierpnia. (Z) „Prze
gląd W ieczorny" w artykule wstępnym  
pt.: „Szkcła bandycka", zastana-,vią się 
nad napadami sow ietów  w związku z 
wypadkami na Kresach. „Przegląd W ie
czorny" pisze: Podziw u są godne za
równo bezczelność 1 cynizm bandytyz
mu, jak i głupota tych ludzi, którzy daią 
się złapać na obietnice bolszewików. Po 
Ptyka zewnętrzna bolszew ików  zmierza 
de tego-, aby w innych krajach zapro
w adzić te same porządki, które panują 
w Rosii. Odyby cel polityki zagranicz
nej sow ietów  został osiągnięty, to ■ caia 
zietma byłaby obrazem nędzy i rozpa
czy, jakim jest Rosja.

109 OSÓB NA KARĘ ŚMIERCI.
W arszawa, 8. sierpnia. (Zj W edług 

urzędowych statystycznych danych w r. 
1923 sądy doraźne nu terenie całej 
Rzpltej skazały 313 osób, z tego 109 na 
karę śmierci.

— Coś mi się w szystko  zdaje — 
m ówił sobie C assoulet — że tu w  
grę w chodzi k o b ie ta ’ . Ano, Zoba
czym y jutro...

Ale nazaju trz  sy tuacja  się grun
townie zmileniła

O czyw iście w szystk ie  dzienniki 
parysk ie , ni'e w yłącza jąc  W ielkiego 
Dziennika P arysk iego , zam ieściły 
notatki o tragicznej śm ierci Fo-rtina. 
Z araz z rana też zjaw iło się w głó* 
wnej kom endzie policji kilka osób, 
które  posp ieszy ły  z łożyć zeznania 
w  tej spraw ie. O to pan F ortin  go
ścił u siebie p rzez tydzień grono 
sw ych przyjaciół, k tó rych  zaprosił 
na polow anie. P rzedw czoraj w ie
czór — a  w ięc w  dzień tragicznego 
w ypadku, odw iozł ich sw em  w ła- 
s»em autem  z pałacyku  sw egc na 
dw orzec kolejow y w  M ans, skąd o 
p ieiw szej w  nocy w siedli do pociągu 
idącego do P ary ża .

Z rozm ów , jakie prow adzili z p. 
Fortin  odnileśli w rażenie, żc zam ie
rz a ł o n  jeszcze parę  dni zati zym ać 
sie w  sw ym  m ajątku, ab y  uregulo
w ać spraw ę czynszów  ze sw ym i 
dzierżaw cam i. <

P rz y  rozstaniu się part Fortiln 
by ł w  doskonałvm  hum orze, jak 
zresztą  i w szyscy  jego goście. W y

jechano koło w pół do p ierw szej w  
nocy, do stacji było  przecileż nieda
leko, zaledw ie 20 kilom etrów , a ko
lac ja  p rzeciągnęła  się d ługo, zw łasz 
cza, że na pożegnanie d e lek to w a
no sio w yśm ienitym  szam panem  z 
roku 1803, z posiadania k tórego 
zm arły  nie bez słuszności się chlu
bi^

III. 

pĄLSŹE KOMPLIKACJE.

W  ciągu kilku następnych  go
dzin ustalano, że Fortin  wkró+ce po 
odjeździe sw ych  przyjaciół w siadł 
do autom obilu i pujechał w  kierunku 
sw ego  domu, N apróżno jednak w y 
czekiw ano go tam  p rzez noc ca łą : 
F o r%  nie zjaw ił się w iecej w  sw ym  
pałacyku.

W yglądało to dziwnie tajem
niczo

W idocznie zdąży ł p rzed  św item  
przebyć  w sw ym  autom obilu drogę 
z Man-s do jeziora TraDpes. Ale 
gdzie się podziało jego au to ?  Nikt ' 
go nie zauw aży ł, przynajm niej me 
by ło  go w  pobliżu jeziora!

(C. d. i i  j
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tiroiKRa ifOlushJ!. <1313 i  n i  s u i t(Od naiscego koresp on d en t).
Kałusz, w  sierpniu.

(m) Nie mamy szazęścia do w y 
krywania bandytów, hulają oni po 
pow iecie bezkarnie, w szędzie postu  
kiwania i śledztwa daremne, likspo 
żytura policyjna śledcza w  Staim 
sław ow ie rozpisała nagrodę w  kwo 
cie 10 tysięcy złotych dla osoby, 
która wykryje morderców śp. ma
jora Mencia, ajenci pracują skru
pulatnie, ale spraw a idzie ciężko.

M ożeby odpowiednie czynniki 
pow iększyły -straże bezpieczeństwa, 
pcisteruinki policyltne, sprowadziły z 
z innych okręgów żandarmerię, tro
chę wojska dla publicznego uspoko
jenia.

W  powiecie mamv ćw iczenia  
woickowe, szczególnie artylerię z 
R okuca i trochę niaim lżej na duszy  
zaniepokojonej.

D eszcze leją, jak z cebm , pola 
wilgotne, kartofle gnić poczynają, 
zboża trudno zanieść do domu, a 
fu zapowiadają sziyibką jesień słot
ną i zimną; nie dobre horoskopy 
na przyszłość.

N auczycielstw o odbyto kilku - 
dniowy kurs robótek i pracy ręcz
nej. a potem urządziło wystawę, 
sw ych utworów, ku zadowoleniu  
ogólnemu.

Magistrat przygotowuje elektro
wnię i itapi awia' chodniki, gotow i
śmy mieć za parę tygodni i wodę z 
vvodociągow i św iatło.

Tylko w  tow arzystw ach naro
dowych zastój, w szystk o  milczy i 
czek* na koniec wakacyj, może od
żyje praca kulturalna i społeczna, 
bo zachodzi potrzeba odbudowy  
placówek narodowych i społecz
nych.

W  tow arzystw ie przem ysłowem  
„Tesp" ruchawka z powodu reduk
cji sił i płac.

W  m ieście oburzenie, że mimo 
przyrzeczeń ze ątrony urzędu po
cztow ego, od kilku dni nie ma znacz 
ków  pocztow ych, interesenicii b.c- 
gają i dopytują o znaczki. P ocztow 
cy  ruszają ramionami i wołają „nie 
ma*— przyjdą”, a  ty  potulny oby
watelu cierp i czekaj.

-— - -o------

Mac Lani zrazypswał 
z lotu.
Londyn, w  styczniu.

( + )  Donoszą tu z Nowego Jor
ku, że znany lotndk Mac Larem któ
rego niedawno tryumfalnie y itan o  
w  Paryżu, do-zmiał wypadku, przy- 
czcm  aeroplan jeso  uległ zniszcze
niu. Mac Laren w obec tego zrezy 
gnował z dokończenia sw ego lotu. 

 o------

Baronów hoduje zwie- 
rzgta-slhFzymy.

Paryż, w  sierpniu.
( + )  S łynny biolog nrof. Wtoro- 

nc-w, który zyskał rozgłos prze- 
szczerlaniem  gruczołów  metodą 
Stemsicha, ogłosił obecnie, że udało 
n u  się w ynaleźć m etodę nodowa- 
nia zwierząt-olbrzym ów. Doświad
czenia odnośne w ykonał w  S en e
galu. uzyskując w  całym szeregu  
wypadków w ydatne spotęgow anie  
wzrostu i jakości w ełn y  u pewnego  
gatunku ow iec.

 O— *

W arszaw a  w sie pniu.
P . m inister sp raw  zagranicznych A- 
leksander S krzyńsk i w y stosow ał d. 
6. b. m. następującą note do p. Leo
nida O boleńskiego, posła Z. S. R. R. 
w  W arszaw ie:

„Panie pośle. Mam zaszczy t p ro 
sić pana o podanie do w iadom ości 
iząd u  Z. S. R. R., co następu je :

W  nocy z dnia 3. na 4. sierpnia, 
na północny w schód od m iejscow o
ści Koczkutiy, pow . stołpeckiego. 
p rzek roczy ły  g ra iic ę  Rzeczyp,>.sp i- 
litej trzy  bandy, w  ogólnej sile oko- 
>c 1C ' łudzę zaopatrzonych  w  ś ka
rabinów  m aszynow ych, znaczną i- 
lość karabinów , rew olw erów  i g ra 
n a tó w  ręcznych. B andy tc napadły  
na  m iasto i stację  kolejow ą Stołpce, 
z aa tak o w ały  i ograb iły  starostw o, 
kasę  skarbow ą, 'u rząd  pocztowo-de- 
tograficzny i dokonały  szeregu  z a 
bójstw , w  tej liczbie siedmiu pcli 
cjam ów  i jednego urzędnika s ta ro 
stw a, poczem  w  w alce z policją i 
oddziałam i w ojskow ym i cofnęły się 
k u  gran icy  Z. S. R. R., przyczepi, 
części bandy tów  w  liczbie 15 osób 
udało się p rzek roczyć granicę dw a 
kilom etiy  ad  punktu granicznego 
Kołosowo. B andyci ci pozostaw ili 
trzy  karab iny  m aszynow e i inną 
broń. Pozostali bandyci zostali o sa
czeni przez w ojsko w  lasach, sąsia 
dujących z w yżej w ym ienionem i 
m iejscow ościam i, przyczem  do dnia 
dzisiejszego znaczną! ich część uję
to, pozostali zaś zostaną zlikwido
wani w  najbliższym  czasie. Ujęci 
bandyci zeznali, że przygotow anie 
w ojskow e do dokonania napada na 
S tołpce o trzym ali w  ciągu osto i 
rich sześciu m iesięcy w  M ińsku od 
specjalnej organizacji, przeznaczo- 

f.bj do prow adzenia akcji bandyc
kiej w  Polsce. Kierownik pow yż
szej organizacji, m ającej charak te r 
w ojskow y, znajduje się w M ińsku, 
p rzy ulicy Podgórnej. Szkolenie 
bandy tów  odbyw a się w  M ińsku 
przy  u l'ey  Niemieckiej. Podzieleni 
są oni na  grupy , na czele k tórych  
sto ją specjalni in struk to rzy  w ojsko
wi Napad na S tołpce by ł z góry  u- 
p lanow any i zorganizow any, p rzy 
czem każdy  z bandy tów  m iał spe- 
ciałne pow ierzone sobie zadanie. 
Dniia 29. lipca w szystk ie  trz y  bandy 
zo s ta ły  w yw iezione sam ochodam i 
ciężarow ym i z M ińska do rejonu 
Koldanowo, skąd udały  się ku g ra 
nicy polskiej, k tó rą  p rzek ro czy ły  w  
nocy 7. 3. na 4. sierpnia. P rzed  
przekroczeniem  granicy  imstrukto-

N ow y Jork, w  sierpniu. 
O statn ia w alka C arpen tiera  z A- 

m erykaninem  1 unney'em  w y p a
dła na n iekorzyść m istrza  francu
skiego, k tó ry  z pow odu p rze trącen ia  
obojczyka w  15 minucie me był 
zdolny do dalszej walki! i orzecze
niem sędziego uznany zosta ł z a  po
konanego.

W alka  ro zeg ra ła  się w  Nowym 
Jorku  w  „Poio G rouds" p rzy  tłum 
nie w ypełnionych trybunach . W cho
dzących b o kserów  tłum y p rzy ję ły  o- 
wacyjnie-

W aga  C arpen tie ra  w y nosiła  78 , 
kg.. Tuiwiey‘a 79 kg. C arpentier roz
poczyna w alkę bardzo  energicznie,

rzy  rozdali bandytom  po i30 nabo
jów  karabinow ych i po 10 rew olw e
row ych. C harak terystycznem  jest, 
że w tym  sam ym  czasie, gdyż dnia 
26. ljpcł, posterunkow y policji pań
stw ow ej Jozef Góra, pełniący służ
bę na gran icy  w okorcy  punktu, w 
k tó rym  bandy p rzekroczy ły  grani
cę, zosta ł porw any przez 6 konnych 
i 3 pieszych żołnierzy armji czerw o
nej, k tó rzy  w tym  celu p rzek ro czy 
li granicę polską m iędzy slupami 
granicznym i Nr. 890 i 891.

P o d a ją - pow yższe do w iadom o
ści rządu Z. S. R. R., rząd polski 
s tw ierdza, że napad na Stołpce 1 
przygotow anie go na te ry to rium  Z. 
S. R. R., nie m ogą nadal pozosta
w ać nieznana rządow i Zw iązku S. 
R. R. W  zw iązku z pow yższem , 
rząd polski oczekuje od rządu Z. S. 
R. R. w ydania i w prow adzenia  w 
życie %y jak najkró tszym  czasie za
rządzeń, k tó reb y  uniem ożliwiły 
przygotow yw anie i szkolenie na te
ry to rium  Zw iązku S. R. R. organi
zacji bandyckich oraz p izek racza- 
r.ie p rzez nie g ran icy  polskiej. R ząd 
polski w y raża  przypuszczenie, że 
nastąpi to tern łatw iej, żc napad na 
Stołpce nie jest faktem  odosobnio
nym , gdyż w ciągu drugiej polew y 
roku ubiegłego i w  ciągu roku bie
żącego w kraczan ie  na tm ytorjum  
polskie band z tery to rium  Związku 
S, R. R. oraz dokonyw anie przez 
nie czynów  w ystępnych , staje się 
zjaw iskiem  niemal codziennem. 
Rząd polski zm uszony jest z całym  
naciskiem  zw rócić uw agę rządu Z. 
S R. R. na tę anorm alną sytuację, 
k tó ra  zaczyna w  sposób chronicz
ny zakłócać spokój na granicy  pol- 
sko-zw iązkow ej. V  radzie  ji, że 
rząd Zw iązku S. R. R. zrozum ie 
konieczność położenia k resu  plano- 
w o organizow anym , starannie przy- . 
gotow yw anym , technicznie w ypo
sażonym  i często  się po w tarza ją 
cym  napadom , k tó re  m ogłyby  w y 
tw o rzy ć  na g ran icy  stan  rzeczy, bę
dący w  jask raw ej sprzeczności z 
dążeniam i do ustalenia dobrych, po
praw nych  i pokoiow ych stosunków  
sąsiedzkich, zechce P an  (przyjąć 
panie pośle, w y razy  mojego w y so 
kiego szacunku. Skrzyński".

Jednocześnie z w ręczeniem  po
w yższej noty, p. m inister polecił 
polskiem u charge dkiffaiires w  M o
skw ie  p. W yszyńskiem u, aby złożył 
odpis tej noty kom isarzow i ludow e
mu dla sp raw  zagranicznych Czi- 
czerinowi.

cjatyw ę. W  czw artej rundzie Ame
rykan in  trac i rów now agę, tw ard a  
jednak jego n a tu ra  szybko staw ia 
go na nogi i aż do 10 rundy Techni
cznie przew yższającem u C arp jn tie - 
rew i stawia zacięty  opór. W* 10 run
dzie T unney  przychodzi do głosu, a 
zadaw szy  Carpentiero-wń cios w 
szczękę z  praw ej strony , pow alił go 
r.a ziemię. W  11 rundzie C arpentier 
rew anżuje  się potężnie ciosam i z 
praweii i lewej s trony  i. do 14 rundy 
jest znow u w przew adze. P rzy  
końcu 14 rundy pada nagle C arpen
tie r n a  ziemię, rrzy czem  przerw a 
ratu je go. C arpentier u skarża  się na 
dotkliw y ból obojczyka, p jczem  go

C arpentier mimo bólu rozpoczy
na 15 runaę i mimo zupełnego w y
czerpania  pragnie za  w szelką cenę 
walczyć*"* w  dalszym  ciągu. Sędzia 
jedakow oż uznając stan  C arpentiera 
za zupc-lnie nie nadający  się do dal
szej w alki, p rzerw ał zaw ody, uzna
jąc Carpeaiiiera za pokonanego.

„ fo lo m li n i s i r a a l e f .
DZIWY „LATAJACEGO ŻOŁ

NIERZA".
Serlini, w  sierpniu.

f r )  Znana jest pow ieść fan ta
sty czn a  G. H W ellsa  p. t. „Cizlo- 
w ek  niew idzialny", k tó re j bohater, 
uzyskaw szy  d rogą badań  nauko
w ych tauemmicę „czapki-niew idki”, 
w praw ia w p rzerażen ie  ludność ca 
łego m iasteczka i w yw o łu je  -szereg 
częścią kom icznych, częścią d ra 
m atycznych  zajść.

Coś podobnego trzym? od sze
regu dni w  napięciu w ęgierskie mia- 
steczko Kalotaszek, a bohaterem , 
jest m łody żołnierz, Jn-n Ltoasu, o 
osobie k tó rego  k rążą  istne legendy," 
R ozeszły  się nie w iadom o u&kim spo
sobem w .eści, że llossu  w  nocy u- 
nosi się ponad dachy domów i wre*; 
szcie znika w powietrzu. C ałe tłu 
m y w ieśniaków  z  okolicy i m iesz
czan z m iasta zaczęły  regularnie 
oblęigać ów  dom, by być  św iad
kami „cudów".

P a tro l wojskowfa, szukająca Hos- 
”u. znalazła go w izbie. Gdy jednak . 
chciano iirlopnćka ująć, ten naflle ku 
p rzerażen iu  obecnych, uniósł się 
w górę, jakby miał skrzydła i znik
nął.

L ekarze, k tó rz y  zajęli się żyw e 
tą zagadkow ą spraw ą, sądzą, że 
chodzi tu o rzadki w y padek  m aso
w e j psychozy, k tórą  sam ..spowodo
w ał swemi opow iadaniam i. Obłęd
ten  o p anow ał ca łą  ludność. Dom
latającego, żo łn ie rza"  obecnie pilno
w an y  jest p rzez  żaindaTimeTje.

 o-------

RalM byikd w Berlinie.
Berlin, w  sierpniu.

W  Berlinie zaw iązało  się konsor
cjum hiszpańsko-niem ieckie, które 
ma zam iar u rządzenia w  r. b. sze
regu w alk byków  w  stadionie. U- 
m ow a zo sta ła  podpisana, lecz przed
siębiorcy  nie o trzym ali jeszcze po
zw olenia od w ładz, chociaż form al
ność ta w krótce mą być załatw iona. 
W praw dzie  stadion, berliński; może' 
pom ieścić około 60.000 osób, jednak 
koszta  w idow isk mogą być duże,' 
gdyż toreadorow ie żądaią  po 1500 
dolarów  za w ystęp , nie licząc po
dróży i u trzym ania  na koszt przed
sięb iorstw a w  Berlinie. Za byka 
przedsięb iorcy  hiszpańscy żądają 
4000 m arek, nie licząc Kosztów tran 
sportu. Istfliał proiekt służbę niższą 
do p rzedstaw ień  przygotow ać na 
m iejscu, na co jedhak nie zgodził 
się fachow y dy rek to r m adrycki.

M H ^ K I I l i m i l l l l l l l l l  II Uli |

& i e f d a «
Lw ów , 8. sierpnia.

S ytuacja  na giełdzie dzisiaj zna
cznie się popraw iła po w czorajszej 
zniżce kur.sa znow u silne.

G azy i Jaw orzno zy sk a ły  około 
290 punktów . Inne pom niejsze akcje 
zy sk a ły  kilkanaście do kilkadziesiąt, 
punktów , a w  szczególności Olkusz; 
doszedł do 1.30. N a ogół w  niekoto-mając przez ca iy  czas 1 rundy ini- ułożono w  ;ego kącie.

Ostatnio pirsżka Carpentiera.



Sir, 8 .,GA2ETA PORANNA" Lwów, dnia 10. sierpnia 1924. Nr. 7190
a
\w auych  obro ty  stosunkow o niewiel- 
*kSe z powodu słabej podaży, p rzy  u- 
.sposobieniu rezerw ow anem . 
i W  kołow anych  w ybitna  zw yżka 
'w szystk ich  akcji.

B ankow e w licznym oblocie zy 
ska ly  kilka punktów.

A rbitrażow e w yższe o kilkadzie
siąt punktów  p rzew yższają  kursa 
h a u sso w e  przedw czorajsze. B row a
ry  doszły  do 12.50, Cliódórów 8.60. 
Chybie Iż 25, Zieleniewski utrzym a! 
się przy kursie 15. Pom niejsze akcje 
o ile nie u trzym ały  się na przed
w czorajszym  poziomie, zw yżkow a
ły. — W dew izacn nadal silnie po

sz u k iw a n y  Zurych doszedł do 99, 
inne dew izy na w ysokości ostatnich 

'riott/w ań.
7 endeneja w ybitnie zw yżkow a. 

Usposobienie bardzo silne.

Obroty pozagiełdowe
W czora tendencja chwiejna. Kursa 

w  ramach poprzednich. O biót oży
wiony.

Dolary amer. 5-22 do 5-221/! ; 
dolary k m adyjskie 4 9 6  do 4 9 6 '/ s ; 
korony czeskie 0* 15V, do 0 1 5 3/4, 
leje 0*D21/4 do 0 0 2 l j 2; franki iianc. 
0 27 9 do 0 2 8 1/3; franki szwajcar. 
0'94'Zi do 0*95; funty szter?. 22 60 
do 22 70 Ruble a 500 i a 100 
zn ICO tys. 380 zł. do 400 z? 
tłiob.ne za sto tys. 199 do 200 zł 
Niemieckie tys. stare za 100 tys. 
30 do 00  zł.

Złoto: 20 kor. 22 00 do 2 210;  
20 frank. 2UOO do 21 20, 20 mark, 
24 0 do 24 20; 10 rubli 2 6 0 0  do 
'26-20 gr.
; Srebro: kor. austr. 0 '4 l do 0-41 
5 kor. austr. 2738 do 2 1 2 ;  floreny 
\  04 do 106;  ruble 1 7 2  do 175;  
kopiejsi za rubel .0  6 7 — 0 68.

V

n  11 g ^  w k

l  w ów , 8.- sierpnia.
TEATR WIELKI:

Sobcta 9 sierpnia ..Nauczycielka", 
góśc. w ystęp Solskiej).

Niedziela „Czarownica" (gośc. w y
stęp Salsk iej).

Poniedziałek „Świecznik1' (geść. w y
stęp Ściski ej). —

♦
Teatr Mały z powodu częściow ego  

.emonru sceny i widowni do 18. sierp- 
oia będzie nieczynny.

CYRK A. KORNACKI. Codziennie 
.yielki między narodow y turniej walk za- 
paśniczych o mistrąpstwo Polski na rok 
1924 i o nagrodę 5.000 złotych. Ijpjś w 
sobotę 9 bm. walczą: Rogenbaum, szani- 
pion nicm ccki z murzynem Maksem 
Salwatorem  Bambulą i szampivn Cze
chosłowacji Hajek z nowo przybyłym  
zapaśnikiem olbrzymem Cirikisen, z ł.ó- 
tw y. Pozatem  w ystępy całego zespc.tu 
cyrkow ego. 5919

 O------

NA RYNKU KW IATOW YM.
Zwiedzam  rynek kw iatow y... 

przepych barw, prz pych rozwitych  
kort n uroczej dz atwy Flory... 
Astry i c łryzam em y, urocze wonne 
w yczki, azalie i laki, werbeny 
i heliotropy, w spaniałe geo rg in e  
d ław  ą w ym ow n e moc sw o ej ro
dzicielki — j-łednej ziemi, rozgrza
nej uściśl em słońca-m ałżonka. 
W ogrodach i parkach rozkw iecone1 
kobierce zieleni bujnego listowia, 
iśw ięcą rówr.ież tryumf letniego roz
kwitu... A jedn;k  duszy jakoś 
smu no i tęs‘ no za przekwitłym ji ż 
fiołkiem , kon.va!ją i jaśminem, za 
tą p ęcionła kowa różą polną, w 
Której m ieisce g!ó" cię czet w  en?... 
za tymi drobnymi 'w ątłym i dziećmi 

tw iosny, które nios y zapow iedzi...

DE WIŁY EUROPEJSKIE DALEJ 
ZWYŻKUJĄ W WAR a ZA WIE.

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszaw a, 8. sierpnia.

T endencja w dew izach , o k tó re j 
ostatn io  wspom inaliśm y, utrzymuje 
się w dalszym ciągu. Giełda now o
jorska w dalszym  ciągu ocenia opty
mistycznie sytuację Europy, skut
kiem czego na giełdzie nowojorskiej 
waluty europejskie w dalszym  cią
gu wykazują silną, tendencję zw y ż 
kową. W  ciągu dnia dzisiejszego na i 
w iększą  zm ianę w ykazu je  Londyn, 
który z p a ry te tu  4,46 poszedł na 
giełdzie now ojorskiej na 4,52 i pół. 
Znalazło to wyraz na giełdzie war
szawskiej, gdzie doszedł Londyn do 
kursu 23,48. Londyn też poszukiw a
n y  jest na całej iinji. To s^mo od
nosi się i do Zurychu, który również 
silnie zw yżkow ał, osiągając kurs 
98,80. Bardzo silny jest w dewizach  
Paryż przy kursie 29,30, dalej Bel
gia przy kursie 26,75. oraz Medio
lan Przy kursie 23,25. Zw yżkow ał 
również Amsterdam, który osiągnął 
kurs 201,9C. Inne dew izy bez zmian.

Jeżeli rokow ania sp rzym ierzo 
nych z Niemcami w Londynie będą 
się w dalszym  ciągu pom yślnie to 
czy ły ,' należy się liczyć z dalszą 
zw yżką wszelkich walut europej
skich. Złoty w stosunku do dolara 
utrzymuje się niezm ieniony.

Na giełdzie akcyjnej tendencja u- 
trzymana, przy kursach nawet nie
co zw yżkow ych. Robiono Staracho- 
w ńe na 4,70, O strow iec  na 12, W ę
giel 8.15, C ukier na S,30, M odrze- 
jów  przeszło  '). Dolary gotów kow e  
w obrotach pozagiedow ych silne.

nadziej’,., otw ierały zdaw ało się 
nieskończone perspektyw y nowych 
rozkwitów, now ych drzem iącvch  
jeszcze w ł  nie przyszłości barw 
i kształtów. D ziś w  mie sce tych 
wizji c:-(łownych: w iodących w nie
skończoność czasu i p izeslrz ni, 
penad pełne, f rzepyszne geo .g in ie , 
tóże i astry, nad wierzchołki drzew  
p od szyły  h gęs.em  listow ń m  —  
nad cały, spełniony już c u i  lata... 
z m gieł niedalekiej jjrzysz łeści wy- 
lan a się  obłok siny, tajemnioz ... 
I w nosi ton zim ry, ciem ny w go- 
rącość barw, w  złocistość słonecz
nych j romi ni. A u sk ió ś  ego  
obłoku płynie niby podm uch wiatru 
cicha przestroga: sp ieszcie  s ę
z życiem , o sp .eszcie...

W ystępy Solskiej. W Teatrze W iel
kim na występach Solskiej frekwencja z 
każdym dniem się zw iększa, a znakomi
ta artystka jest zaw sze przedmmtem  
gorących owacji. Solska zabawi niedłu
go w e Lwowie, nałoży więc korzystać z 
jej goścjny ' ujrzeć ia w jej najlepszych 
kreacjach. W niedzielę gra świetna ar
tystka w ..Czarownicy", rolę żony Mi
strza Andrzeja, w której zcsztcg.ą. roku 
zbierała we Lwow ie tak. zasłużone 
1 aur yo ---------

Poranek Kinematograficzny urządzą 
w niedzielę w kinoteatrze ..Kopernik" o 
godz. 12. w południe U niw ersytet ludo
w y im. Mickiewicza. W yśw ietlony zo
stanie pi zepiękny dramat w ó-cra aktach 
pt.: „Cudowny chłopak", w głównej ro
li .lackie Coogan. Uzupełni dwuaktowa 
komedja. Co w  miejsc zniżone. . Kasa 
czynna od 10 przedpeł.

Festyn Rozmaitości odbędzie sfe n.a 
boisku Sokola - Macierzy w niedzielę 
10 bm. Początek o godz. 3.30 popoł.

WYPADKI.
(t) Przy lekkomyślnem strzelaniu z

iłobertu w parku Kilińskiegc postrzelił 
bię w rękę )7-!etni Eugenjusz Nakome- 
czny, zam. przy u! ś',v. Zofji. Stacja 
ratunkowa udzieliła pierwszej pomocy, 
rlobert zakwestjon,owano.

(t) Napad rabunkowy. Powiatów a 
komenda policji w Jaworowie doniosła 
telefonicznie,, do Ekspozytury śledczej 
we Lwom ic, że onegdaj nieznani uzw o
jeni bandyci w maskach naDadli na dom 
Roniua|łda bet) kie w i cza w Załużu i zra
bowali 550 złotych.

(t) Sfałszow ała legitymację kolejową 
wolnego przejazdu koleją Michalina 
Gtegolucha. handlarka, zam. przy ui. Na 
Błonie 50. Gregolacką aresztowano 

(t) Napad bandytów na ul. Gródec
kiej. 1 ad. Kochański 1. 29 bez zajęcia,
zamicwzkaty przy u l Soczkoiwskiego id 
i Kaz.mierz K ieifcaB  ślusarz, zam. Kró
lowej Jadwigi 12 napadli wczoraj w ie
czorem n godz. 8 na dwóch urzędników 
na ul. Gródeckiej i jednego z nich zra
nili w głow ę. Drugi dla odstraszenia o- 
pryszków wystrzeli! dwa razy z rew ol
weru. -------- _—

(t) Sprawcę włamania do budki iu- 
walidzKiej na ul. 29 Listopada, W łady
sław a W ołowicza zaaresztowano  
wczoraj. —

(t) Pępek miał w kieszeni wytrychy  
i wrą-z z kolega, tego sam ego fachu Kra
kowskim Józefem został aresztowany, 
zanim zastosow ał to narzędzie krzywdy
ludzkiej.-------------------------------------------- -----

Ot) Awanturę i bójkę na W ałach Het
mańskich w yw ołał wczoraj M ieczysław  
jń.tęblecki, nauczycięl z W eyhorowa na 
Pomorzu, chwilowo bav,'iący w e Lwo
wie. Osobą, która mc podobała sie S tę- 
bleckicnm. był porucznik J. 7.  Po spisa
niu protokołu pozostawiono Stęb'ecMe- 
go ri.u wolne; stopie.

(t) Najechał fura na 25-Iotnią Anasta
zję Czerw ińską, u'. Ormiańska 25. Ro
muald Tyrha. gospodiarz z Kleparowa. 
Czerwińska oda o s t u  lekkie potłuczj ńa, 
które zaopatrzyło Pogotow ie ratun
kowe.-------------------------------------------- -------

(t) ó kar.arków z klatką dyrektora 
sdkoly ludowej im. Czackiego skradli 
w braku czego imiego pracujący tam 
murarze. —

(t) W tramwaju Nr. 9 skradziono in
żynierowi kolejowemu Mikołajowi Chał 
nia-gororoicwi, portfel z legitymacjami.

(.ip.) Aresztowanie spraw cy słynnego 
włamania do sklepu Dąbrowskiego. Gło
śne włamanie do sklepu jubilerskiego 
Dąbrowskiego, dokonani przed 3-ijjH la ■ 
tv, dopiero terzaaz doczcikało się epilo
gu. M ianow ice w dn.iu wczorajszym  
udało się przodownikowi Szoikakskiemu 
przytrzym ać niebezpiecznego w łam yw a  
cza niejakiego Płat.kę, o którym policja 
sądziła, że znajduje się w bezpierznem  
ukryciu, odsiadując w  Nowym Sączu  
karę 7-letnicgo więzienia. Tymczasem  
teraiz okazało się, że ptaszkowi temu 
udało się wyfuruąć z klatki więziennej, 
a wszelkie poszlaki wskazują, że to ojt 
właśnie dekonał włamania przy ul Aka 
dcmidkiej. ---------

Z całej Polski.
Pocztow e skrzynki abonamentowe w  

W arszawie. Nasz korespondent w ar
szawski (Z) donos;: W tutejszym urzę
dzie pocztowym dla w jg o d y  mieszkań
ców sporządzono 1500 żelaznych skrzy
nek pocztowych abonamentowych. Jest 
to w W arszawie nowość. Abonenci 
przez cały dzień odbierają swoje ko
respondencie.

Jeszcze o Centralnym komitecie ko
munistycznym. 7. W arszaw y telefonuje 
nasz korespondent (7.V W uzupełnieniu 
wi-adcnnjśc! o wykryciu Centralnego Ko 
nrtefu komunistycznego dowiaduiemy  
rię. że. lokal tego komitetu nrzV ul. Kró
lewskiej 1. 41 należał dn dyrektora, je
dnego z bm ków  p. Kucharskiego prawie, 
od 2 lat. Jeden z dużych pokm p. Ku
charska wynajęła trójce młodych ludzi 
na biuro pod nazwą ..Informator Eko
nomiczny". Ruch w Irurze był bardzo 
znaczny. Biuro posiadało własnych goń
ców, dane maszyny i maszynistki. Puno 
wic robili cc; dzień przegląd cale; prasy 
polskiei- i \v;ycii|ki rozsyłali lrem ri po 
w szrstkich miastach Europy. Policja-, 
która wKiroc-zyh do lokalu, zastała całe 
lirro  w pclnci pracy. Znaleziono ode
zwy' w spra.uje CiórncgY- Śdaska. naw.,- 
fuiące do strajku generalnego. M. n. zna 
leziouo odezw y do żołnierzy. Rewizja

trwała 6 godzin i wydala nadzwyczaj
ne wyniki, które pozwoliły aresztować 
jeszcze kilkanaście osób. Policja w tej 
chwili bada, jaki jest stosunek w łaści
ciela mieszkaniu dyrektora banku Ku
charskiego oraz jego brata, który przy
był przed rok ito  z Bołszewji do aresz
tów auych kotr.imistó w .

7Z® ś w i a t a * .
M asowe aresztowania sadystów, ż

Bregenicji (Vcraiberg) donoszą: w miej
scow ości Bezau aresztowano ca ły  szea 
reg .miejscowych obyw ateli, młodszych  
i starszych, pod zarzutem czynów  po
pełnionych na tle sadystycznem .

( +  ) Auto przewróciło się Przez., 
psa. W Moulins (Francja) zdarzył się 
szczególny wypadek automobilowy. Au
to przejechało psa, p izyczem  szoier tale 
się w zruszył tym wypadkiem, żc w y
puścił kierownicę z ręki i samochód 
przewrócił, się. grzebiąc Pod sobą sze
ściu pasażerów, którzy odnieśli ciężkie 
obrażenia.. Zwykle saiącchód byw a nie
bezpieczny dla psów, czasem jednak mo 
że być odwrotnie.

Zgon b. premiera. Z Sofji dc-ueszą: 
zmarł itu były  bułgatśkli prezydent mini
strów Teodorow,

( + )  Nowe skarby radium. W Amery
ce w Lovc!a:;d (Colorado. Stany Zj.) od 
k|-yto nowe bogate złoża, zaiwiera.ince 
eldity procent radu.

( T) Angielka, zamordowana pr:ez 
meksykffńskch rabusiów. Bandyci za
mordowali w dowę byłego prezydenta 
banku ang. w Meksyku. Evansa. F re
zydent Obregou zarządził surowe do ."ho 
ci'z e 11 i a . c.Jij wiając s.ę, ze sprawa ta 1 :rn 
woduje akcie dyplomatyczną ze stb uv  
mocarstw'. Na razie założy ły  energiczny 
protest reprezentanci An&lji i Stanów  
Zicdn. —

( + )  Egzotyczne kaprysy mody. ° -  
becnie najnowsza moda kształtnie 
nic według wskazań Poireta. lecz w ek a  
upodobań amerykańskich milionerek, 
które przyw iozły do Paryża i w prowa
dzały w użycie szereg dziw acznyclj w y
bryków n’pdnvch jak np. żyw e ptaszki 
i maleńkie zwierzątka jako ozdobę toa
let. W iązane do rękojeści, parasolek irur 
w-ają egzotyczne ptaszki, o  nóżkach h 
dkrzydłach ozdobionych bry!anitn.ni: Mo 
dne damy. rozbijając się autami, piesz
czą na łonie obrzydliwe pinczer'’, szo  e 
rzacc zęby do przechodniów. N;e brak 
też w Paryżu now opowstałych' scenetc 
i  kabaretów, których zadaniem iest uprS 
wwć kult egzetyczności.

(ip.) 217 listów Napoleona w  RernKi. 
W Bernie odkryto w posiadaniu pry.wa.. 
tnem ten bez-eiiny skarb historyczny. 
Pierwotnym  właścicielem  tych listów  
byt słynny. zai“fanv sekretarz i minister 
Napoleona, ksiaflę Hugo de Bassano. któ 
ry po unadiku Napoleona osiedbł sie w  
Austr-ii. Cały inwentarz obejmuje 87 li
stów pisanych przez cesarza w łasnorę
cznie. pozostałych trzydzieści nosi w ła
snoręczny' podpis Napoleona. Oprócz te
go w archiwum tej rodziny ziiajduie się 
wicie inny cli historycznych przedm io
tów, jak maska pośmiertna wAelkicgo 
Korsykanina oraz. szkatułka hebanowa, 
zdobna w złote inicjały l\apoleona.

(jp.) Krwawe dęmunstracie komuni
styczne na Rusi podkarpackiej. Na 3-go 
sierpnia br. zwołaJi komuniści podkar
packiej Rusi mimo zakazu władz w wie
lu miejscowościach w iece demonstracrj 
u,e przeci w wojuje. W  okręgu Spabaw v  
zebrało sie 50D0 demonstratutów. któ
rych policja-, chc afa rc-nroszyć. Pod
czas starcia użyto z obu stron br nu. 
Padło kifcu demnustrantów, no strome 
prJirii ient czterech rannych.

(ip.) Katastrofa kcoalniana wielkich 
rozmiarów miała miejsce w- Kiakue. 
W kutek nawalnych deszczów  wdarła 
się w o ła  do szybu Andrzeja w k o tom  
węgla koło .fohanmstha! i porwała za 
‘-obą 14 górirków. Z ofiar Iłśftstrofy za 
ledw ie dwóch górnikóav udało s:e w v .  
dobyć żyw ych, jakkolwiek ich stan łesrt 
niemal bcznadz;cjnar

(jp.) S łynny bokser fiancuski Crirjuł 
uległ wypadkowi automobilowemu. Z 
Bourges donoszą o wypadku autom >bi- 
łowym  szampiona francuskiego. Wsku
tek pęknięcia gumy auto wpadło do ro
wu a Crmui doz-nał złamania nogi w 
kostce. Przew ieziony do szpitala w 
Bourges poduiaf sic naity cli miast opera
cji. Szofer został lakże ramiy.
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(ił>i) Obraz, niepożądany w W esłmin- 
Jierze. W głównej teras:e wchodowej 
pałacu W efcraiśtersk iego został św ieżo  
zaw ieszony obraz. mający sym bolizo
wać „Zwycięstwo"' feminizmu". an gel-  
..kiego, dzieło Karola Sima z H&yal Aca- 
demy. Płótno przedstawia lady Astor, 
wchodzącą do Izby gmin, w towarzy 
.‘■wie lorda Falfoura i Lloyd George'a. 
Pojawienie się tego obrazu w yw ołało  
gwałtowną burzę w parlamencie, a 
dwustu deputowanych wniosło petycje 
o usunięcie go z westybulu te*o rhiejs.a 
podając, jako powód, że stanowi on. fał
szyw y  ton w ogólnej dekoracji terasy  
schoaowel W cTminsicru.

(jp.) Odnowienie meczetu Omara w 
Jerozolimie. Słynny m eczet Omara w 
Jerozolimie jest poważnie zagrożony  
luiną. Obecnie krótl Hedżasu przyrzekł 
Najwyższej rudzie muzułmańskiej sub
wencję około 30.000 funtów szterlingów  
na odnowienie tego cennego zabytKU. 
Ma to także wielkie znaczenie dla oży
wienia przemysłu ceramicznego w Jero 
aokrnie, gdyż do rekonstrukcji tumu po
trzebne błękitne dachówki są wykonanie 
sztuką, która poszła już niemal w zapo-
mnierie. ------

(jp.) Nie będzie iuż statków pasażer
skich na Sekwanie. Tak charakterysty
czne dla obszaru Paryża mało statki. 
Mrrsujące po Sekw anie od Charenton 
do Pont du Jour i z powłfctem, które są 
rodzajem autobusu nawodnego, łączące
go przedm ieśca z centrum miasta, prze
żywają estatni sezon sw ego  istnienia. 
Na zagładę skazuje je nieubłagany zi
m ow y rachunek: nie opłacają się prz” 

•(■oecnei dreżyźnie w ęgla i obsługi. A 
b y ły  one nitocenionem dobrodziejstwem  
dla robotników i urzędników', którzy za 
opłatą 5 centimów, rano i w ieczór do
stawali s ;ę z odległych mieszkań do 
miejsca pracy i przeciwnie,

, ( + )  Denikin został ogrodnikiem. Zna-
i ny ,,białogwardyjski“ generał Denikin o- 

siadł na W ęgrzech nad jeziorem Bala
ton wraz z córkami, craiz pewnym ge • 
nerałem i pułkownikiem armji carskiej 
założył sobie- tutaj ogród w arzyw ny, a 
produkty swej hodowli spienięża w Bu
dapeszcie W  wolnych chwilach pracuje 
nad pamiętnikami, które zamierza ‘ogło
sić wr londyńskich „Times11

l Ifcia obozdWEgo w flelatpie.
Korespondencja własna ..Gazety Porannej11).

F cłcże iif no G. SfąsSu.
(Telefonem od naszego koresp.)
W arszawa, 8. sfierpnia. (Z). Mi- 

■riio 2 akcńcfzenia się strajku w  Za
głębiu Dąbirowskiem i mimo zupei- 
iiego uspokojenia się stosunków  
ajenci bolszew iccy w dalszym  ciągu 
rozwijają niesłychanie żyw ą  agita
cję.‘mającą na celu mącenie w ody. 
Stwierdzić jedinak należy, że  posia- 
va robotników w  stosunku do ro

boty bolszewickiej jest najzupełniej 
zdecydow ana, tąik, że w szelkie usi
łowania naganiaczy sow ietów  spo
tykają się iz jałk najbardziej stanow 
czym  odporem i w  efekcie mają n«d 
zupełniejsze niepowodzenie.

Położenie na Górnym Śląsku 
jeut bez zmian. Daje się tam zauwa 
żyć znaczne otrzeźw ienie wśród 
r«as robotniczych, tak, że  atm osfe
ra dla ewentualnej likwidacji strajku 
i z godziny na godzinę się polepsza.
I tu także robota komunistyczna 
trwa w dialszym ciągu, nie spotyka 
się już jednafk ani w [połowie z tern 
powodzeniem , jakie miała począt
kowo.

W  dniu dzaieiszym odbywają się
dalszym ciiągu w  W arszawie na

rady m iedzy reprezentantami prze
m ysłow ców  a przedstawicielam i ro
botników, przyczem  osobiście prze 
w odniczy p. mm. Parow ski. Istnieje 
uzasadniona nadzieja, że  zarówno  
interwencja rządu, jak też 'nastroje 
sier przem ysłow ych i robotniczych 
umożliwią przystąpienie liuż w  naj
bliższym  czasie do definitywnego  
zaikoócz.eijj^ strajkiu.

HJ O —

W eczór zapadł.
W śród leśnych mroków słychać  

szmery i cichy gw ar ludzi, a szum  
sosny dołącza się cza-em  do t ch 
szeptów  nieznanych ust.oniom  
gór.'kim.

Czy gusła  m ńyczne odżyły , czy 
powstali uśpieni r /c e r .e  i z zapad
nięciem mroku w sp om in aą  za
mierzchłe czasy.

To nasźą m łodzież, to n aszt 
rycerstw o, rozb w szy namioty za
ludniło bór, ożyw iło  okolice gór
skie i szczebiotam  sw ym  w ypło
szy ło  stał cb m ieszkańcó w leśnych, 
którzy niechętni, usunęli s ię  przed 
natrętami hen —  w  dal ra stoki 
górskie.

—  Stefek, czy już sp isz ?  Pa'rz- 
cie led w o 9  godzina, a już doga
dać się z nim nie można, tek za
sm akow ało mu twarde ło że  woj
sk ow e.

— Daj ookój, przecież nie śpi ; 
słucham rozm ów so sen  i buków, 
cudnych rom ansów, ja'.i; prowadzą 
m iędzy sobą ustawicznie drzew a, 
ciągle coś m ów ią, po; ącając się 
filuternie t afązkanr, tak, jakby 
chciały rbliżyć iię  do siebie.

Jaka szkoda, że za kilk d ii 
żegnam y nasze nam o y, góry, lasy  
i u ocze polany leśne.

Przekonaliśm y się, że życie obn- 
zow e, to twarda szkoła obyw atela  
i taką szkorę każdy w sw ej m ło
dości przejść pow ,n en

Życie w o b o r a  dla każdego  
organizmu, przeciętn e zdrowego, 
choćby z natury w ątłego i n eza- 
liartowanego jest prawdziwe m le
karstwem.

Przybyło nam na w adze a mimo 
trudy i n iew ygody humor d o p isu j  
nam świetnie.

G h łofcy  n«si w a c a ą  z w y
cieczek strudzeni i opal. ni, lecz 
oczy goieją zadow oleniem , skrzy 
się w nich tea św i.ty  zapał, jaki 
da e człow  ekow i pobyt na łonie 
na u y, w s ió d  sw obody i oderw a
nia się od gwaru m e skiego, w śiód  
czadów bogatej przyrody, która 
podnosi n i duchu i uszlacheh ia.

Cz. w e s z  ó tem, źe obozy nie 
są w ym ysł m naszrgo DOK., ale 
o tem m ów ił już stary Rousseau, 
który uw ażał w ychow anie na łonie 
natury a jeden z najważniejszych 
podstaw  tężyzny sp o łzc  eństwa 
francuski, go. Czyż nie miał on 

| racji, bo pon yśl tylko, jak n.y w y ł 
1 glądam y po 10 m iesiącach siedzó- 

p. a w  szk jle , w f w a h niewy- 
' 'god iych, w warunkach życiow ych, 

szkod liw ych  dla organizm y.
No, dość już na c ziś, trzeba 

spać, w yp oczą ', bo iuż i tak dnie 
w o o o z ii rą policzone.

Ah 1 dow ie iziałem s ię  od jed
nego z w yk ładow ców , że już 10 
sierpnia odbędzie się uroczyste 
zam knięcie obozów , po ączon z za- 
woda ui lekko-atlet c nenii i rozda
niem pięknych nagród. A w ielka  
szkoda, że ten c; as tak prędko 
nam uleciał.

T y l To już bardzo późno, 
śpijm y!

Dobranoc ci Sta hu!
D obranoc Slef, a śnij o dobrych 

Wynikach podczas koń, o ych po
pi ów.

D elatyn, w sierpniu.

Nowa katastrofa kolejowa w Warszawie.
OBLRWAL SIĘ NASYP KOLEJOWY NA SZEROKOŚCI SC ni.— 8 WAGONÓW 

WPADŁO DO WTiDY. _  O u I a R  W LUDZIACH NIEMA

(Telefonem od .niaszt-go . karedpodenta).

W arszaw a, 8. sierpnia. (Z) Dzisiaj 
przedpołudniem w ydarzyła się nowa ka
tastrofa kolejowa w  W arszawie. Mia
nowicie itd nowym  torze biegnącym  
wzdłuż rzeki, w odległości 4 m. od w o
dy oberwał się nasyp kolejowy aa prze
strzeni 80 rn. Torem tym jechał pociąg 
służbowy, złożony z 21 wagonów, nała
dowanych Diaskiem. 8 wagonów wpa
dło do w ody. Podkreślić należy, że tym  
samym pociągiem jechało kilkadziesiąt

robotnic, które poprostu cudem urato
w ały się. Na nasypie gromadzą się tłu
my iudzi, ciekawe katastrofy, oraz ro
dziny zajętych robotników p*zy tych 
prajcach. Pogłoski, lakoby utopiło się 
kilkanaście osób, dotychczas się nie 
sprawdziły. Okazało sjęj żc zawiniły tu
taj odpowiednie w ładze kolejowe, które 
rrzed kuku dniami b yły  ostrzeżone 
przez komisarjat policji.

Przygoda naiwga radcy ti®ofs|iBp
w W nrszawłe.

KUPIŁ KLEJNOTY „CARSKIE’1 ZA 3 TYS. ZŁ., A W  DOMU PRZE
KONAŁ SIĘ, ŻE SA TO SZLIFOWANE SZKIEŁKA.

(Telefonem o,di naszego korespondenta).

NIEZNANA PODOBIZNA GENJALŃ& 
GO PISARZA.

HONORJUSZ B aI.ZAC
twedług św ieżo oJnaliezionej dagero- 
typji z r. 184'), znakomity twórca ol
brzymiej Komedii ludzkiej", uradził s'ę 
w r. 1799, umarł w 1850 r W bieżącym  
roku przypada w ięc 125-iecie jego uro
dzin, v' przyszłym  roku — 75-iecie 

zgonu.

Ze sportu.

W arszaw a. 8. sierpna. (Z) Pism a 
tutejsze dionoszą, że  radca dyrekcji 
ko Lit w e  Lw ow ie, dr. Bronisław  
Kratu, spotkał pod mostem Ponia
tow skiego jakiegoś osobnika, który 
mu zaproponował kupno klejnotów  
,.carskich11 za cene 5 ty s . złotych. 
P. Kranz miał przy sobie tylko ty 
siąc złotych, zapłacił to temu osob
nikow i i poprosił go, by udał się z 
nim djo jednego znajomego kasjera, 
gdzie p ożyczy ł sobie 4 tys. złotych  
i otrzym ał szkatułkę z brylantami. 
P radca Kranz nie mógł sie po pro
stu nacieszyć blaskiem „carskich” 
klejnotów i dopiero po z a ła tw ie n i

interesów w  W arszaw ie wsiadł do 
pociągu lw ow skiego, gdzie zdarzył 
się następujący w ypadek: P. radca 
Kranz baw ił się i oglądał kufione 
brylanty, przyc tent jeden z nich u- 
padł na ziemię. Gdy ktoś, który mu 
podniósł brylant, zauw ażył, że to 
jest szlifow ane szkiełko, p  radca 
Kranz dopiero spostrzegł się, że  
padł ofiarą oszustw a i skierował 
spraw ę do urzędu śledczego. Do tej 
ohwiii: potócja nie w ykryła jeszcze, 
kto sp izedał p. Kranzowi klejnoty 
»,carskie”. O Karą, oprócz p. Krauza, 
padł także kasjer, który nur poży
c zy ł 4 rys. złotych.

Terminy rozgryw es o mAstrzosiwe 
©Stregu lw ow skiego w klasie A sa na. 
stępujące: Sierpień: 10: Lechja— fole - 
nja, Czarni — Hasmonea, 15: Leclna yr  
Rewera, Hasmonea — Pcgoń, C/.arm — 
Polcmja, 24.: Rewera — Hasmonea, Le- 
chja — Czar nr, Polcmja — Pogoń .31.: 
Pogoń — Czarni, Polonia — Rewera. 
Hasmonea — Lechia. W rzesień 2[ Has- 
monea — Pcionja; Czarni — uiowera, 
L.cchja ęrr Pogoń; '28.; ffclonja*—j&eahjo, 
Hasmonea — Czarri, Pogoń — Rewera.

1 P t f f t ltrallt 5.: Polcmja — ■ C zinw , '4t6- 
wera — Lechja, Pogoń — Has mon ea. 
12.: Pogoń — Polonja, Czarni — Lechja, 
Hafimonea — Pewera. 19.: Czarni Po 
goń, Rewera — Pokmja, Lechia - -  Has- 
moinea. 26.: Rewera — Czarni, Polonja— 
Haismonea, P offćń — Lechia. Kluby na 
pierwszem miejscu są gospodarzami.

Zawody o mistrzostwo ki. A: (Jfiia 10 
bm. pomiędzy Hasmoneą a C zanpm i
ire odbędą się z powodu wyjazdu Mul
lera do W arszaw y na zaw ody Pinia,idfi 
—P olską

MAKKABI (BERNO) — AYAR3ZA- 
MTANK.4 5:fl (4:0).

W arszawianka zavdcdfa zupełnie, 
tak w ykazał kompletna nieudobóść 
bezm yślność. Sędziow ał p. Bednarski

SZWECJA — FINLANDJA 7:5'(2:5).
Zawody m iędzypaństwowe p ow yż

s i  ych drużyn zakończyły się zw ycię
stwem  Szwecji. Dv pauźy Fwilandi3 
miała przewagę i prowadziła 5:2. Pq 
pauzie rele się zmieniły I FiłrlaTidja ule
gła 5:7. Jak widać Polacy bęcią mieli w 

j niedzielę twaruy orzech do zgryzieira; 
grając z Finlandiąi

Simm«ring (Wiedeń) _  Hakoah (Biel
sko) 4:0 (4:C.)

60,000 WIDZÓW NA ZAWODACH 
LEKKOATLETYCZNYCH.

Na metingu kkkoat!e.tycznvm urza-.; 
dzcJiym w Cilasgowie (Anglia) była o- 
becną rekordowa >!ość publiczność.. Ró
wnież wyniki b y ły  ładne. Olimpijczyk 
Lidell zw ycięży ł w biegu na 440 y  w  
49.6 sek. AmeiTkanitł Szolz w krótkich 
metach, Ftancuż Lewaen osąginął w 
sko*:u w zw yż 1 89 m., a Afrykanin Ak 
kinsOłi w  biegu na 120 y 15.2 sek.

ADMINISTRACJA „GAZETY PO
RANNEJ MIEŚCI SIE NA ULICY 

PODWALE 3. l-sze PIĘTRO.
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c
Wyjaśnienia i porady

w sprawach ogłoszeń  zu
pełnie bezpłatni*1 w  A im -  
n stracji Lwów, Podwa'e o

O G ŁO SZE N IA Citiai
o t w a r t y  c a ł y  d z i e i  
do go iziny 7-mej w ie
czorem  bez p rze:vvy. —

I Posady i praco

BUCHALTERKA-BILANS1STKA srrmo- 
dz.elna z maturą gimnaz . Akad-miją 
hau.li.. znajomością języków i ,’-mie- 
I c t i*  praktyką ziniepj irsad ę t.ask 
oferiy do Adin. pod „Cemmcicaia: '

b7cS 5

K

BUCHALTER BILANSISTA z pier-
wszorzęditemi ś viadeetwami i refera- 
cjami, były referent dziatu towaro
wego P. Z. N. poszukuje posady w 
większern przedsiębiorstwie. Zgłosze
nia. do Adm. pod J. D. .5832-2

—_ . . .  — —  — —  ,
MAGISTER FARMACJI poszukuje po-

1 sady lub zastępstwa. Zgłoszenia: Ap
teka Klałtra, Stanisław ów , Kulanja.

_ _ _ _ _ ____________________ 5880-4

ZAJMĘ się $p.s|*;<iarsl\ve'ii u samotnego 
pana*. Zgłpszeniu do. Adrninstr. pod 
.'.Wiek średni". 5012

POSZUKUJĘ stałej posady du szycia 
bielizny ' hotelowej. szpitalnej lub tp. 
obok tego jako pomocnica w gospo
darstwie Zgłoszenia do Administracji 
pjd „Gospodyni \V‘ . 59!2

r a  Mieszkania, lokale, sklepy 11

I łub 2 STUDENTÓW z nlższ. giinna- 
zjiun znajdzie pomieszczenie u w dow y  
po staroście. Pomoc w nauce i opieka 
>troskli\va zapewniona. Zgłoszenia 
pod „Nauka“ do Administr. Gazety 
Porannej. 5905-2

STANCJA poszukiwana dla ucznia VIII. 
k% gimnazjum VU1. Zgłoszenia adre
sów a2rZ w ittrzyu.cc lubelski, inżynier 
Sta-iiicuńy Kamccki. 5873-3

URZĄDZONE KAWALERSKIE MIESZ- 
KANIE 3 pcgojc. przedpokoi w śród- 
m.eściu do w ynuięc:a. Pisemne zgło
szenia bez pośrednictwa pod „Kom
fort" do biura o g Ł ^ e ń  „Rekord",
Sykstuska S. 5S70-;

ZARZĄD LETNISKA Podlasie, stacja ko 
lejowa Mikołajów - Dm lm wyże go
dzina jazdy ze Lwowa. Wynajmę kll- 

- ka mieszkali wraz z calem titrzj ma- 
ifteni i pbsługa. Kuchnia wyborowa. 
5 razy dziennie sulrówy wikt, pen
sja miesięczna 170 /łp . Zgłoszenia 
Zarząd letniska Goldberg, Mlkulajów- 
Drohowyże. 588-1-2

Podczas odnowienia Iai;s'ii i n j & v y ,  sprzedaje ra e l i i ie  obuwia
2 OPUSTEM D O

s s ^
2 OPUSTEM

1 k o r z y s t a ć  z  o k a z j i KORZYSTAĆ Z OKAZJI |

GRUPA A: obuwie damskie, męskie i Orig. G o o f y a r  . - Z. 18*50
B: zagraniczne, jak  czeskie wiedeńskie i francuskie „ 21*50  
C; wykwintne, jak  Kux i Finał . . . . „ 2 4  50
0 ;  modele l u k s u s o w e ...........................................................   28 5 0

19
91

11

obuwie wysórtowane męskie i damskie Z.  11-50
fi
11

płócienne. 
dziecinne.

50
” 5 5 0 5914

P O I . E C

G ł ó w n y  s R I a c i  @ b u w ś a  d l a  s p r z a d a ż y  f t w t e w n e i  i  d e t a l .

Mo*, l s a m a  m u , L ssio a ii s , w .
i U N D R E "

L w ó w ,  P l a c  M a r j a v k i  9 .  
poleca: Kapelusze, beliznę męską, kraw aty jedwEbre od Zł. 2 5 0  począwszy, męskie ręka
wiczki glace po Zł. 5 .— , damskie Zł. 4.50, 6 par skarpetek fil t ’ cosse z strzałką Zł 15. — 

i inne w ten zakires wchodzące artykuły po cenach reklamowych. 5825
DWAJ UCZNIOWIE lub dw ie panienki 

z obywatelskiego demu zna-jdą umic- 
szcz,p!i;c „>vraz z eafem utrzymaniem  
przy bezdzietnej rodzinie w yższego  

urzędnika ' administracyjnego, l ortepbin, 
komfort. Zgłoszenia- Lwów, ulica Ma
rii Konopnickiej 14, |f. piętro drzwi 
nr. S. 5915-2

Rozmaito

UNIEWAŻNIA SIĘ zgubioną książkę 
wojskową ua nazwisko izak SęjmieS 
ur. roku 1894 w Feisztyme. 5910

ZGUBIONO iegiltym ację kolejową Nr. 
38210 oraz książeczkę opalową w ysta  
wioną na imię W asyla Bobyku, eme
ryt. ,kolejarza w Samborze. 5X99-2

P ię k n e  dobre, a  pom im o to

im  KAPELU SZE DAMSKIE
d l a  p a n i e n e k  i d z i e c i  w  w i e l k i m  w y b o r z e

nadeszły R U D O L F A  N E U W E L T Ado składnic
Kazimierzowska 25, Krakowska 25, Gródecka 72.

mmm
'  w  BDZEG1ECB mmi

M łjM i?  urządzen iu!
R0LINDUSTRIA S. A, Lwów, Fredry 9

Firmy S E C K ,  itóESBEs.wyłączne
zastępstwo

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH Ro
zalii Bourdon, Lwów, Rutowskiego 8, 
sprzedaje wszelkie formy, na ż.ąaanie 
tastryguje oraz Kurs kroju i szycia.

  ------ 5630-2

DO WYDZIERŻAWIENIA zaraz pierw
szorzędny .zakład fotograficzny z ca- 
łem urządzeniem i Przyborami w ce™  
drutu oraz kamienica nowa ,3-piotrowa 

. z komfortem z 2-niętr. er-cynami we 
•  Lwów ie. V. iasorność Bilińska, Koper

nika 42 B . Lwów . 5897-3

HYGJENICZNE MASAŻE tw arzy, usu
wanie piegów, zmarszczek, wągrów, 
pryszczy, Kosmeo, Mikołaja 7. 5882-4

PASY brzuszne, runturowe, maciczne, 
suspensorjal, prezerw atyw y. fjończoi» 
chy gumowe na żylaki, opaski men
struacyjne, pesary rozmaite, hegary,

. gąbki, strzykawki zapobiegaw cze dla 
pań itd. tylko STANISŁAW BARAN, 
Lwów, Akademicka 26. 5260-30

n ą j w ę k s z y  m a g a z y n  g r a m o f o 
n ó w  oraz największy wybór naj
nowszych płyt, jak: „T IT lŃE“, „7U- 
TENKAMEN*, „BANANY" etc. u firmy

B m m ^ r g S t S c k
5402 J A G I E L L O Ń S K A  1 7 .

 _ _     1
NAJTAŃSZE w ypraw y kuchenne za 65 

zt,. szafarka, stół, taborety, stolnica.
■ ławka, prasowaczka w .stolan" My

dlarskiego Łyczaków 22, Ó9U4-3

Wszttki* rakiety prtyfm»jt óo n<v •prAU/v. j&k rĆJwnrgż ootśCĄ 
Drżyoory f<?oni3owe. 

Lwów  4 *

o386

P ^ O L L A ^ j
f  J L .  najlepsze hygien.

f  G U N I A . 1
pet na gwarancys^ 

/T O  Wszgdzle 
l i i  nabycia. 3 C
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I S i !  u m  s s t s j s s r 1̂
gaię, cement, papę, p.as? ze sl łaóu pol-ca 
„PiLOT31, Lwóilf, B aitrego 4 . 5887

4i słowa zopamiętćłć sotsfe!
Z E G A R K I  

. i  G U T T E R N I A H

' 5892 Sykstuska 14.

WYSIE3H HERBDGI3K5
Z NAJLEPSZYCH GATUNKÓW  HERBAT  
CEYLOŃSKICH I CHIŃSKICH — POLECA

HANDEL HERBATY I KAWY 5918

E D M U N D A  R IE D L A
LWÓW, ulica RUTOWSKIEGO liczba 3

Cny OC Oc2 l f  ■ Za wlers* 1 szpal- 
tt wy milimetrowy % ogłoszeniach *wy- 
k "cfc 10 gr.; w nadeałanem 26 er.; po 
krotbee 30 gr.; w trkśde (kronika, to  
pert., dział eE nom. Itd) 35 gr. aa pier

wsze] i**romr *10 r d  m Jedno słowo wi 
drobnych ogłoszeniach 6 gr„ w m in 
ce: kupno-sprzedaż 9 jpr— matrynx«fa!- 
nt korespondencie prywatne 10 dla 
poszukujących prac/ 4 gr.; Jedna -M t

•trema w ogłoszeniach za tekstem 238 
poi- 1 cala strona w części teksto

wej 100 zl. poi., c. fa Suooa pod nagłó
wkiem 475 z|. poi. Offe* zaaróeś-
scowe o 30% droiai, Ogłoszeni* zat-

granicziie o 50% drożej. Zs og łosze
ni? w miejscu zastrześonem. ogłoszenie 
osobno stojące i bez numeru dolicza stip 
25%. Odpowiedzialności za termino
wy druk ogłoszeń ol« przyjmuje sip.

©  (§) Należy łość pocifową 
*§) opłacono ryczałtem. A 1  t l l u l l l t l  c t t c l

miesięczna 4  zł, 25 gt*. —  Z  dosiawg. n t jniejscu lub prze 
syfką pocztową 4  zł. 50 g>\ — Za granicą 5 z ł 53 gr. —_____________________________________ 9 (o) ©

Oapowis:ct2iial.iy redaktor: MARJAN MALlTALŚKł.ż. oipkaiui Polskie] pod zuiząuwin L . ićciousiewiczu we LwovVi«.

08361012


